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:P:R1·c·Ą, UM.ACilAMY p·o_KÓJ!i 
R-~·b-otiricy i chłopi wykonują .Podjęte zobowiązania produkeyj.n 

WARSZA·w A (PAP), W dal- wi. Załoga statku ;,Brygada l\'lakow ROBOTNICY CEMENTOWNi: 
szy,m ciągu napływają meldunk i o skiego", któr a w ramach Czynu Po- ZWIĘKSZAJĄ PRODUKCJĘ 
sukcesach produkcyjny~h. uzyska,- koju podjęła rzobowiązanle przewie- --Robotnicy cemen towni wzmag:::iją 
nycb . przez masy, pracujące całego ' zienia 300 ton ładunku ponad plan, ptacę, aby wnieść swój wkład w ' 
~raju.~ Liczęe długookr_tsowe ., zoba- wylwnała ~to zobowiązanie z nadwyż w'a-lkę 0 pokój. Załoga cemcn~owni 
wiązania są w pełni realizowane. ką, przewożąc ponad plan 403,3 to- w Ogrodzieńcu, woj. krakows'{iego, 
„PRĄCĄ UMACNIAMY POKOJ'' ny. :Załoga ·statku wykonala jedno- ·.\dóra zobowiązała się wyprofoko­
- hasło to rozbrzmiewa w całym czesnie p 'rzedterminowo S'WOje zada wać 200 ton' cementu do końca bm. 
kraju. nia pierwszego roku Planu 6-letnie ponad plan, wykonała już 60 proc. 

' go, " · · zobowiązania·. Załoga Pańsi;wcwej 
PON'ĄD 5 MILIONÓW zŁortcH Robótnicy portowi Szczecina Fabryki Cementu w s~czecinie, d.zię 
DAŁ\ CZYN PO...KOJU KOLEJARZY codziennie walczą o zwiększenie wy Id realizacji podjętych zobowiązań, 

· „~ ; . · qajności pracy, stosując $ZYbkościo-. wykonała · roczny plan produkcji już 
J?ilf wynika z niepełnego jeszcze we metody . obsługi statków. W cią-. w dniu 1 grudnia, a obecnie p~·cclt: -

1>0dsu1nowania . prze~ Zarząd ~lqw~ gu zaledwie dwóch dni załoga por- kuje setki ton cementu pon;1d plan. 
ny ZZ'K dodatkowych zobow1ązan tu .szczecińskiego ·rzafadowała sys1·e- · 
produkcyjnych, podjętych P:rzez k.:> mem szybkościowym 10 statków. M. CHŁOPI REALIZUJĄ LICZNE 
lejal'iy' całego kraju dla uczczenia fo. statek •norweski „Nandl" załado- . ZOBOWIĄZANIA 
r.I; .• $wiato:vego Kong~e~u Obroi1~ wano w .ciągu 37,5 godz., czamiast w\ ' O. su~.cesach, .uzyskiwari:ych przy 
cow Poko.1u. oszczędnosc1 surqwc.a J 136 godzin. real1zac.1i rzobow1ązań, pod.1ętyc!1 na 
prac·o- godzin wynoszą 5.248 tys. zł. ' 
Z SU!I)Y tej · ponad 4 miliony złotych 
\Vygospodat'owali pracownicy posz­
czególnych służb DOKP, a ponad 
milion - załogi warsztatów mecha­
nicirfych. · Na.iwfoksze oszczędności, 
~o J,.i24,_ tys. złotych, uzyskali pra­
cownicy dyrek cji katowickiej. 
. ;·.-J 

<:·.i:.tSUKCESY "MARYNARzy "· 
· ~ , ;· I DO:-J{EROW 

Za_łoga ZPę im. Rewolucii ·1905 roku 
odpowiada na a' el' tkaczy · Zakładów ·im. Szymańskiego 

Odpowiedź załogi ZPB' im. Dy- I 
· wizji · '.Kościuwkowskiej na ap~l 
·-tkaczy · z ZPB im. Szymańskiego 
znalazła dalszych naśladowc6w 
w§Tód Tobotnik6w. PJ."'.lmt1ysł\1 ba· 

.wełnianego. 

W dniu+Wczoraj.szym, ... zebra 
niu, w którym wzięli u<lział · ppecl 
stawiciele wszystkich od<lzi;i!ów 
pfodukcypych, zanalizowano i, do 
ldadnie przedyskutowano możli­
wości podniesienia w.yda.jności 

, pracy w Za'kładach im. Rewo-lu­
, ~ji 1905 roku. 

cześć uchwał Kongresu Pokoju, do-' 
noszą chłopi cz wielu gmin i gromad 
całego kraju. M. in. chłopi licznych· r 
gromad pow. pyrrzyckiego (waj. szcze 
cińskiego) wykonali całkow!c;e ro­
czne plany dostaw zboża. Chłopi gm. 
.Gdów, pow. Myślenice, w wyniku 
realizacji zobowiązań, ueyskali świe 
tlicę i wzorową gromadzką zbwnlę 
mleka. W w oj. rzeszowskim szcrz.e­
gółnie wy.różnili się chłopi g;·om&cly 
Nienadówka, któnzy manife?t;acyj-_ 
nie, furmankami · u majonymi ziele­
nią, z transparentami głoszącymi ha 
sla walki o pokój, odstawili 15 ton 
zboża ponad plan do punktu i-:kupu. 
Chłopi Jan Rusznica, Marian Nqdza 

WojC'iech Gaweł, Józef Pokrywka i „Zdajemy· sobie jasno spraiwę, że fundamentem 
Jan Bażan odstawili podwójną ilość i motorem nowe.i epoki 'w życiu naszego narodu 
WYZnaczonego zboża, oświa,iczając, , » 
że pragną w ten sposób przyśpje- jest przy.jaźń 1 pomoc Związku Radzieckiego''. 
szyć realizację Planu 6-Ietn~ego i · I Bolesław Bierut . 
~óo siły. obozu walczącego o 

11 
' · 

trwały p okój. ~~~------,?.------.--~,---------------------------------------' 

Pani •a w§ród podżeqo.czą. 

USA w .oblicza cal:kowi.tej ·izolacji . W,telkie sukcesy u2ysk,t1ją m:asy 
pracujące Wybrzęża. Szczególnie o­
fiar.o.ie walcrzą O utrwalenie· pok-:>jU 
marynarze i. robotn1cy ttansporto-

' Oto; jako. di·u,ga z kolei - pod­
_jęła wezwanie załoga ZPB im. 
R~-wolu~ji 1905 roku. 
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· Wypov.>iadali się p-rkodownicy 

pracy, majstrowie, . ins:trnktoir:z;y Amerykańska opinia publiczna domaga się zaniechania awanturniczej' politYki Trumana 
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·:t.~Pogł.ębiamy nie:ustannie· 
przyjaźń : ze Zw. ·Radzieckim 
. , "N' AROD polski nigdy nie za­
~' " "pomhi, że od całkowitej · za 
. · głady- uratowało go rzwycięstwo 

bohaterskiej Armii Raqizie.cl.dej 
p.ad hitleryzinein, że ·dwukrotnie 
_Związek' Radziecki pmyniósł 
nam wolność i niepotlległość. Bra 
terska ·pomoc; mes1ona Pols'ce 

· L\ldGWej przez Kraj Socjalizmu, 
titnożliwiła nam realizację Pfanu 
Tmyletniego. Ta nieustanna, bez : 
interesowna pomoc daje nam ró-

" wnież gwarancję termiriow_ego 
. y wykonania zadań Planu SześCio- · 
· letniego. , 

N:arc>p polski docenia w pełni i 
;znacrzenic tej pomocy. Za tę po- 1 

m9c kochają Związek Radrziecki 
„. · róbotn1cy Łódrz,i.- To "pizeci~ż 'do- . 

stawy radzieckich surowców , je­
szcze :w,. rciku 1-945 umożliwiły : 
nam natychmiastowe uruchoinie . 

'.:ftie ~ nąszego pr,zemysłu. Trans por . 
ty> zy\Vności, <ltistarcrzonej Polsce 

. ; .-;, l?i,~?'ęz Z~f~Ęii'k Radziecki, . w cięż-
· itim, · początkowym okresie powo 
jennym, pomogły roi;wiązać ~1a­

" ·sze„ 'trudnoścf aprowirzacyjne. Bez 
cenna jest pomoc Związku Ra-. 
d,zi.eckiego w postaci. przekazy­

.. wanych nam doświadC'leń, z któ 
rych 'korżystamy bez ·:Pmerwy w 
naszej codziennej pracy. Wystar 

" cz~,., wspomnieć ·o naszyro. ruchu 
współzawodnictwa pracy i racjo­
nal~zatOrskim, W.YWOdZl!CYm , Sil% ' 
z doświadczeń rad~ieckich przo- . 
dovvń.ików: Cllutkicha, Korabie!-

. nikowef i ''w.felu· inny6h. 
Nic • więc dziwnego, że ·w ,. atmo 

sferze wdzięcznośd :i przyjaisni, 
~ jaką żywi naród polski do nasze 

go potężnego sojusznika i obroń, 
' cy pokoju .- pierwszego 'Kr::iju 

., 'socjalirtmu ...;;, r ozwija· się i roś­
nie wspaniale Towarzystwo Przy 
Jaźni P olSko • Radzieckiej. 

Towamystwo Przyjaźni Polsko 
-Radzi.ecltiej pc;iwstało w Łodzi i 

. \VOjewództwie łódzkim„ .w końcu, 
· „ '1945 'roku.~Liczyło ono wtedy oko· 

ło · 10.000 członków; zorganirz:owa' 
~.cnych w 32 koiach. Dil.iś kół tych 
„ jest 3.464. Należy do nich 264.000 
członków. Szybki wzrost, szere-. 
gów T,P'PR czaznaczyt. się róv.(ni1* 

,, na ,wśi. W „l:Qku 1945 na na~zym 
·. -~ t~renie istniały ;zaled~ie tr;zy ko 
.- ła wiejśki• TPPR - drziś ' jest ich 

.iuż · 1.665'. W . U.cznych zalpa-dach 
'ptzomysłowycb do · kół TPPR 
należą niemal wszyscy . tzionko­
wie. rzalóg. Robotnicy ZP'B .j ll) . 
DE.ierżyihkieizo. e:dzie załoe;a w 

., 

... 

100 procentach wstąpiła do TPPR 
wezwali ostatnio załogę Zakła­
dów im. Marchlewskfego do u-

" masowienia organizacji TPPR 
.na terenie tego rzakładu. 

!Dane statystycr.me, dotyczące 

w..zr~stu ' liczby kół i członków 
TP.PR w Łodzi i województwie, 
tylko w znikomej' części sa wy­
razem ' ucżuć ,, przyjaźni naszego 
s_pqłeczeństwa · -do Związku Ra­
dizief!kiego. Jak". bowiem wykazał · 
pmebieg !Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Rad2:ieckiej 
uczucia te żyWią wszyscy ludzie 
praey, b~ względu na swą przy­
należność d o organizacji partyj­
nych i społecznych. 

W liczny'ch imprezach, organi­
izowanych w ramach obchodów 
„Miesiąca" ucrzestpier.!:yły setki ty 
sięcy osób. Tysiące odc:tiytów, a­
kademii, .wieczorów świetlico­

wych ·- przeistoczyły się w spon 
taniczne, masowe manifestacje 
na cześć Żwi'ąz1m'':Radzieckiego ...:... 
ostoi pok:oju, na cześć Wodza po 
stępowej lu~zk.o~ci -· Józefa 

.Stalina. 
Kampania o upowszechnienie 

w na'Sllym społeczeństWie wiedzy 
o ZSRR dała wspaniałe wyniki. 
Znalazło to wyr.az w szybkim 
wzroście liczby kół, których w o 
kresie „Miesiąca" powstało w ł.o 
·cizi i 'województwie 293. W Łodzi 
liC1Zba członków 'IF.PR w tym o-

p kres~e wzrosła Q .dalsze .28.215 o­
sób. W tym samym czasie il.awią 
~ało się 230 n ówych k ursów języ­
ka ''rosyjmego. 

Prz~bieg Mies~ąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko ... Radzieckiej 
J:)yl · pot..wierdzeniem głębokich., 

serdecznych uczuć, jakie żywi na 
sze społecy:eństwo do narodów 
Kraju Socjalizmu. Miesiąc Pogłę 
bienia P.rzyjaźńi Polsko- - Ra­
drziieckiej wprowadził pracę 
TPPR-na· nowy, wyższy etap. 

'm>PR w Łodzi i wojewódz­
tw.ie, mając za sobą doświadcze­
nia minionego .· 5-lecia, a szczegól 
nie a,siągnięcia ostatniego· „Mie­
siąca", rozwinie jeszcze bardziej 

· pr~~ną drziiałalność, aby jak naj­
lepiej spełnić swe zadanie - po-

. głębienia w społecq;e11stwie wie­
dzy ' o ZSRR, zadanie utrwalenia 
!'!erdeczbych· uczuć, jakie żywi­
my .do Kraju Rad i Wodza świa-

, t.O.\\'.egp .obozu ookniu - J0zefa 
Stalina. 

i ~ierowillticy pos.zczególnyc;h od- MOSKWA (PAP). - „PratWda" W$7,Y&tfoieh wa1\Stw .}udności ośiwiad: 
dzillłów. Z wypowiedzi ich biła w korespondencji z N owego J o~'ku czenie 'l'rum.ana · wy-wofalo • obU:TZenie: 

. głębo:ka troska o -wykonanie pla· pisze, że przerażenie wywołane p1·zez i energiczn(l :•pr!?testy. , 

ł < nu roc1,.nego, o podniesienie wydaij oświadczenie Trumana, Złooone 30 li- Londyński 1koroopondent Ageincjil: 
t naści pracy każdego oddziałLl. sto'l>ada na konferencji prasowej, sta „UNITED ·PRESS~ pisze m .: in.: 
• Doceniając ~mac-zenie jakie po· nowi cUa rzą,du amerykańskiego na· .„ „, , ~l\',(a.e __ ..\.rthp:J.' zna.jdurje się ·w 

; . siada sprwwa. wykon~1ia <baz. d!ljl: .w;n.kr~. ni~poft~iankę. . ' . ('" .d!wili:~ ~;hbstrz.ałem l:!.Y 
„ pi-zez kaw ego tkacza-". -c,zy . :P'l'.Zi? _ P,otok ':!1ado~Oo!!C_l ,Jła1;l'łYvv:.i.JącYc!1 t.-_ ::: tyki ~yeh iµęzo~ ~11~ popi~ 
dz.an~,~ze.brani zobo-w1ąza.li si~ do do. reda,ke•Jl „ dzienmkoi:v . ame;yk~· 1·· a.it!?t In'~ przy!'łllCZaJlJcą w1ęk 
uczać przez cały grudzień µooa I sk1ch z kraJOW el:lropeJskich l azJa· szosc narodmv, które pMgną kom 
gcdzinami pracy: śłabszych rol1'.lt I tyckich świadczy o tym., że wśród prornis.u politycznego :t Chinami 
n ików. nie wykonująeych baz. 

Podejmując apel tka-OZY Zakła . Pla ny OC ne 
dów „im. Szymańskie11:0, załoga r r . Z , 
ZPB im. Rewolucji 1905 roku wzy · · · , · ~ • , 

;::c~::::~pr~:d~s~z~i::r::,c~:i~ wykonane· prze.d ter~i.n~·m 
W podjętej ina zebraniu uch w.'l· ZPW W L d 

Ie czytamy między innymi: im. i osny U Ów terminowego wykonania planu w 
dużej mierze przyczyniły się długo­
falowe zobowiązania, podejmowane 
i w pełni zrealizowane przecz robot­
ników tego oddziału. 

„świadomi tego, że wykonywa­
nie baz akordowych przez każde­
go robotnika 'jest fUrularnental­
nyrn warunkiem wykonania rocz­
·n y ch planów, które gwn.rantują 
dobrobyt i lepszą przyszłość całej 
klasie robotniczej, postanawiamy 
wezwać załogę ZPB i~ . . 'Okr~ei 

r do szlach·etnego wsp-Ołzawodmc­
twa o podniesienie :wydajności' pra 
cy". 
.~· 

ODCZVT 
o 

Konstytucji Stalinowsk iei 
Dziś, w czwartek 7. 12. w lokalu 
Ośrodka.. Szkolenia Pąrtyjnego KŁ 
PZPR. przy ul. 'l'r,1ngutta Nr 1, 
o godz. 17 odbędzie się .odęzyt pt. 
•• Konstytucja Stalinowska - do­
kument 7.wycięl'kiego socjalizmu". 
Wstęp wolny. 

Załoga 'ZJPW im. Wiosny Ludów 
wykonała roczny plan • produkcji w 
dniu 4 grudnia bież. roku. 

Robotnicy tych rzakładów w celu 
uczczenia II Swiatowego Kongresu 
Pokoju zobowiązali się wykonać 
roczny plan do dnia 10 grudnia br. 
Zqbowiązanie to czostało więc zreali 
rzowane na 6 dni przed termi:nem. 

ZPP w Aleksandrowie 
Dla uczczenia święta 1 Ma-ja zało­

ga Zakładów Aleksandrowskich rzo­
bowiązała się wykonać roczny plan, 
produkcyjny do dnia 15 grudnia. 
Dzięki wysiłkowi robotników plan. 
został zrealizowany jeszcze wcrześ­
niej, a mianowicie w dniu 4 gru­
dnia. 

ZPW im. 
Władysława Reymania 

-* • * 
· Również oddział przędrzalni kap­

turkowej ZPW im. Reymonta dzięki 
wykonaniu podjętych prrzez poszcze 
gólne robotnice fl'Obowiąząń długo~ 
falowych zrealizował przedtermino­
wo raczmy plan -. z nadwyżką 52.87,1 
kg. przędzy . . 

1m. ZPW 
Jarosława Dąbrowskiego 

w ·Zgierzu· 
Zakłady te w dniu 29. XI. br. wy 

konały zadania pierwszego roku Pla 
nu 6-letniego. Do wypełnienia pod­
jętych przez załogę zobowiązań pmy 

1 czyniła się w wiel~iej mieme ofiar­
na i pełna zrozumienia postawa za­

Robotni?Y oddziału przyg?towaw- łogi ty.eh zakładów, która w wyko­
czE'.go angielskiego z ZPW tm. Wł. naniu pianów widzi lepszą, jaśniej­
Reymonta wykorlali roc,:zny plan z . szą przysdość oraz pedniesienie sto 

-nadWYżką 4'.350·kg. przędzy. B<>-,przed1 py życiowej mas pracu~ących. 

Po w yswoleoiu Phenją-

Ludowymi, Ta kry.tyka moźe z 
łatwością zwrócić się przeciwko 
T:rumanowi". 

Ro.respontletlit . dziennika „NEW 
YORK llERALD TRIBUNE" donosi 
z Londynu, że pod ' wpJY\vem ostat­
·nkh wyda.r7.eń rzl}d brytyjski zm::e­
nił sw~ stanOl\v1sk!o wobec- propozy­
cji ra.\tlieckiej w sprawie zwołMtia 
konferencji czterech mocantw. 

Dotychcza·s - pisze korespondent 
,..... rząd brytyjSiki podzielał zdanie 
Waszy{lgtanu, że nale:l.y .„ustosunlk:o 
wać się chłodn<>" do · p1"-01p<>zycji ra­
dzieckiej, _lecz tera,z" Blkłonn:y jest :o<>· 
przeć francuski pun'kt ,,Vidzenia, iż 
należy ud·zielić Zwią7lkow'i Radzieckie 
m11 „odpowiedzi' 1pojea1ta.wczej". 

Korespondent· dziennika „NEW 
YORK TIMES" pre>ponuje w depe­
szy z Paryża, by „kierownicy .amery 
ikańskiej polityki zagranicznej wzie 
li pod uwagę możliwość, że w wyp<1d 
ku wybt1chu trzeciej wojny świ:i.to­
wej pierwsza ofensywa Moskwy n1 
zachodzie bedzie ofensywą nie mili­
tarną, lecz -dypilomatyczną, zmie.rzct­
jącą do odizolowania Sumów Zj4dM 
czanych o!l ich przyja~iół„ • . 

W pewnych ikołach przypiuszcza.ją., 
że Kreml ,zapro-ponuje krajom za­
chodnio-eurc>pejsikim, by powstały 
neutralne w konflifocie, nie udzielały 
Amerykanom żadnej pomocy i me 
zezwalały . Stanom Zjednoczonym na 
zakładanie ba:i w-0jennych„. 

Do ohwi:li obecnej wszys.tkie ;rządy, 
z którymi Stany Zjednoozone mają w 
Europie kontakty, ~acho.wały eałiko· 
witą lojalność. Jednakże tylko przy­
szfość może okazać, czy ta lojalność 
nie będzie. zachwiana, jeś\i się weź­
mie pod uw.agę presję irad:z;iecką, klę­
s•ki wojenne w .Aozjl i wahania . cip i­
nii p.ublicznej" . . 

J alk twierdzi . dziennik „NEW 
YORK ' TIMES", główny tema.t kon­
ferencji T!l."llJlL3n - Attlee sprowa­
dza .się do następującego zagachie­
nia: „Amerykanie chcieliby się do­
wiedizieć w jakim stopi!liu mogą li­
czyć na pomoc ze s.trony Anglii, a 
.An.glicy chcieliby się dO<wiedzie~, jai{ 
daleko zamierz,aiją pójść' Stany Zje­
dno.czone." 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

.Wyróżnieni w ko.nkursie 
. o t~tuł · · 

najlepszej prządki 
· Sąd konkursowy prey OZPB, 
ro.z.patrują-cy wyni:ki koo;km·s.u na 

· tytuł najlepiej przylo:ęcającej 
'prządki, oprócz przyznanych ' już 
nagród, postrunowił wyróżnić na­
stępujące piądiki: 

Z przędzalni cieruko•przędnef: ob. 
ob. Weronikę ~mieehua:ę z ZPB 
im. 1 Maja, Janinę Stańczy;k z 
ZPB im. stalina. Z przędz.a.hi 
średniovrzędrnej za'słu~yły' nil. u­
~nanie '!Ul.Sltępujące ·prząd!ki-: Amie-

' la Kuchcik z ZPB im. Okr>zei i Zo-
1ków chiń~kich. AmeDykańslcie we>j- J fia .Bie1;nacka :i Andrychowa. Na· 
ska inwazyjne , uciekły w niieładzie wyróżnienie zasłlUżył także ~rz~-

Pani~zny·OdWFÓI wojsk·Mac1Arth,ura 
na południe o' d ·Phen'1·a'nu wraz z ·re dzarz z. przędzalni odpadkpwej 

ZPB im. Szymańskl.ego, ~b. Wła· 
sztkami innych agresywnych oddzia dysław Matusiak. · 
łów oraz wojsk lisynmanowskich. 



str. 2 < 

llarody pragną utrzymania 
Cały świat prote~łuje przeciwko zbrodniczym 

Po-koi•u Organizacje społeczne wzma1aią · 
walkę z analfabetyzmem 

W Anglii 
LONDYN (PAP) - Jak donosi 

„Daily Worker", liczne organizacje 
jednoczące przeszło milion osób, wy 
stosowały do premiera Attlee tele­
gramy i petycje, domagające się 
aby „Anglia w żadnym wypadku 
nie została wciągnięta do wojny z 
Chinami". „Daily Worker" publiku­
je listę organizacji i załóg robotni­
czyCh, które wystosowały do Attlee 
telegramy podobnej treścl. 

W Niemczech Zach. 
BERLIN (PAP) - Jak donosi 

agencja ADN, kierownictwo Partii 
Komunistycznej Zagłębia Saary opu 
blikowało apel, w którym wyraża 
zaecydowany protest przeciwko o­
świadczeniu Trumana. 

Niechaj amerykańscy podżegacze 
wojenni - stwierdza apel - jasno 
zrozumieją, że narody nie dopusz­
czą do kontynuowania gry z beczką 
prochu, że nie dopuszczą do igra-

nia z płomieniem wojny, która mo­
że sprC)Wadzić nieszczęście na ludzi 
całego świata. 

WzYWamy całą ludność do walki 
o zakaz bomby atomowej do aktyw 
nego poparcia ruchu w Obronie p0-
koju! 
Związek Wolnej MrOdzieży Nie­

mieckiej w Kilonii ogłosił zdecydo­
wany protest przeciwko oświadcze­
niu Trumana. Młodzież niemiecka 
- stwierdza protest - pragnie po­
koju. 

Rezolu:::ja uchwalona na konferen 
cji organizacji Partii Komunistycz­
nej okręgu kilońskiego podkreśla, 
że cała miłująca pokój ludzkość 
przyjęła z oburzeniem i ze wstrę­
tem oświadczenie ,Trumana. Prag­
niemy pokoju i zmusimy do utrzy­
mania pokoju! - stwierdza rezolu~ 
cja. 

W Indonezji 
HAGA (PAP) - Jak donoszą z 

bżakarty, szerokie warstwy ludno-

groźbom Trumana WARSZAWA (PAP). - Przedsta \ 
\viciele zarządów głównych organi· 
zacji społecznych przeanalizowali w 
dniu 6 bm. na zebraniu w biurze peł· 
nomocnika rządu do walki z analfa· 
betyzmem dotychczasowy przebieg 
1esienno-zimowej kampanii począt­
kowe\:JO nauczania. 

ści Indonezji z głębokim oJ:mrze­
niem zareagowały na zbrodnicze 
oświadczenie Trumana. Dziennik 
wychodzący w DU.karcie. - „Pedo­
man" ostrzega, że jeżeli imperiali­
ści amerykańscy zrealizują swe gro 
źby, skończy się to żałośnie dla 
nich samych. 

W odpowiedzi na groźby Truma­
na wznosi się Potężna fa.la oburze­
nia narodów Azji. Wielomilionowe 
masy ludowe Azji bez wzglętl:q na 
przekońania p01ityczne j wierzenia 
rellgl,fne jednęcrą się we wspólnym 
froncie przeciwko agresorom amery 
kańskim. 

We F1•ancii 
GENEWA (PAP) - Jak donoszą 

z Paryża, we Francji wzmaga się 
fala protestów przeciwko oświadcze 
niu Trumana. 

W fabryce „Renault" w Blllan­
court odbył się p0tężny wiec z u­
działem 3 tysięcy robotników pod 
hasłem proh;::ttu pn.eciw zbrodni­
czej deklaracji Trumana. 

„Humanłte" donosi, że w mo­
mencie, gdy delegacja pracuJlł· 
cych znajdowała Sit: w pocze­
kalni Amb!Csady USA, st.ojący 
tam na warcie żołnierz amery­
kański ostentapyjnie bawił się 
rewolwerem i udawał, ze strze­
la w Powietrze„ 

W USA 

Omawiając dotychczasowy :prze­
bieg jesienno-zimowej kampanii po· 
czątkowego nauczania, pełnomocntk 
rządu do walki z analfabetyzmem -
Stefan Matuszewski stwierdził, że 
zorganizowano dotychczas 15 tys. no 

NOWY JORK (PAP) - Amery- wych kursów dla analfabetów. 
kańscy obrońcy pokoju zdecydowa- Mówca zaapelował następnie o 
nie potępiają prowoklłcyjne oświad wzmożenie udziału masowych orga· 
czenie Trumana. W Chicago odbył nizacji w walce z analfabetyzmem w 
się masowy wiec zorganizowany celu pełnej realizacji planu. 
przez miejscowy komitet obrony po Kierownik Wydziału Oświatowego 
koju, na którym •Jchwalono rezolu- KC PZPR - tow. Kowalczyk, wska· 
cję, potępiającą oświadczenie 'rru- zał na konieczność skupienia całej 
mana jako groźne niebezpieczeń- energii organizacji społecznych na 
stwo dla pokoju. zor\:fanizo~aniu liczby kursów· zapla-

Newojorski Komitet Obrońców nowanych na obecną kampanię je­
Pokoju komunikuje, że na jego ad- ;:ienno-zimową j~zcze w ciągu gru­
res nadehodzą nieustannie pisma od dnia br., tak aby objąć nimi 75 proc. 
rómych związków zawodow,vch w zarejestrowanych analfabetów. Pod 
Nowym Jorku, domagające się po- kreślił on również. że ZMP winien w 
łożenia kresu a·wanturze amervkań I swej codzienne] pracy realizować 
sklej w Korei. hasło: 

„Każdy aktywista ZMP nauczy 
czytać i pisać przynajmniej jedne­
go analfabetę w 1951 roku". 
Wiceprzewodniczący CRZZ - tow. 

Tadeusz Cwik oraz przedstawiciele 
NKW ZSL, zarządów głównych 
ZSCH. ZMP i LK omówill następnie 
dotychczasowy wkład reprezentowa­
nych przez nich organizacji w org:i• 
nizację jesienno-zimowej kampanii 
walki z analfabetyzmem 1950·51 r.. 

W wyniku obrad postanowiono dla 
usprawnienia ak{:ji zwalczania anal­
fabetyzmu wciągnąć do tych prac nie 
lylko wydziały kulturalno-oświato 
we organizacji społecznych, ale ró­
wnież ich zarządy na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych oraz 
przeprowadzić szczegółową kontrolę 
nad wykonaniem zobowiązań o likwi 
dacji analfabetyzmu. 

Do dnia 1 maja 1951 r. zobowią­
zały się zlikwidować całkowicie anal 
fabetyzm województwa: gdańskie 
kieleckie, katowickie i zielonogór: 
skie, do dnia 22 lipca tego roku 
woj. woj.: rzeszowskie, wrocławskie 
województwo łódzkie i Warszawa' 
zaś do 7 listopada 1951 roku woi: 
woj. koszalińskie. lubelskie, bydgÓ· 
skie, białostockie i warszawskie. 

Dr Woodard usunięty z Partii Konserwatywnej 
za udział w ruchu obrońców pokoju 

LONDYN (PAP) . - Kierownic­
two organizacji Partii Konserwaty­
Wt'lej w Ealing (Londyn Zachodni) 
postanowiło usunąć z szeregów par 
tli doktora W.oodarda za jego udział 
w ruchu obrońców pokoju. Dr. Woo 
dard był delegatem brytyjskim na 
$Wiatowy Kongres Obrońców Poko 
ju w Warszawie oraz został wybra 
ny do Światowej Rady Pokoju. 

Do .ambasady amerykańskiej prz:Y 
bywa3ą bez przerwy delegacje ro­
botników ~ pracurjących Paryża, 
protestujące przeciw prowokacyjne­
mu oświadczeniu Trumana. 

us~ w obliczu całkowitej izolacji 
zać takiej organizacji. Powiectzia­
łem im wówczas, że świadczy to o 
ich hipokryzji w kwestii p-0koju i że 
opieram swe poglądy na zasadach 
chrześcijańskich. któte mówią: Nie 
zabijaj! Powiedziałem również, że 
pragnę walczyć o pokój w szeregach 
Partii Konserwatywnej. Oświadcza 
no mi jednak, że moja działalność 

jest całkowicie sprzeczna z polity~ 

ką Partii Konserwatywnej. Odpo­
wiedziałem, że jeśli tak jest w isto 
cie, to doprowadzą oni do trzeciej 
wojny światowej, w której 11ie bę. 
dzie dla nich ratunku. Powiedzia• 
łem im: nie możecie sprzeciwiać się 
komunizmowi siłą, wszelkie próby 
w tym kierunku będą waszą zagła­
dą". 

Delegacje wysłali m. in.: robotni­
cy Sat i Camm, robotnicy fabryki 
samochodów Dclahaye, fabryki 
Tungsram w Genevłlliers, robotni­
cy -~odocią,gów Paryża i Iv1·y, lud­
nosr. Plerretitte, Związek Kobiet 
Francuskich z Robinson, robotnicy 
„Karne" zrzes7.eni we wszystkich 
organizacjach związko\fych itd. 

Amerykańsko opinia publiczna domaga się zaniechania awanturniczej polityki Trumana 

Decyzja kierownictwa poprzedzo­
na została wezwaniem dr Woodarda 
do wytłumaczenia się ze swej dzia 
łalności pokojowej. Dr. Woodard sta 
wił się na wezwanie z emblematem 
ruchu pokoju - gołębiem Picassa-­
w kia.pie marynarki. 

Po opuszczeniu lokalu partii, Wo­
odard oświadczył przedstawicielom 
prasy: 

W kilku wypt>dkae:h dyrekc.fe fa­
bryk przyłączyły się do rezolucji, 
uchwala.11ycb przez r-Obotników. 

Do Zgromadzenia Narodowego u­
dały się delegacje byłych wolnych 
strzelców i 11artyzantów, koleją.ny 
Paryża zachodniego, uczniów szko­
ły podstawowej w Versalu, robotni­
ków fabryki saniochodów Hispano­
Suiza i wielu, wielu innych. 

!Dalszy cląg ze str. I-ej) 

Ton czołowych dzienników amery 
kańskich, komentujących zagad'(11e­
nie koreańslde, zmienił si~ wyraź'l!C 
vr ciągu ostatnicl1 dni. Dzienni'<i te 
n ie wykluczają już możlłwości kom 
promisowego rozstrzygnięcia. zagad­
nienia koreańskiego. 

Tak np. drziennik „W ASHINGTON 
POST", który jeszcze 7 listopada gro 
ził Chinom, oświadczył 2 gn1dnia w 
artYokule wstępnym, że „w~jna za­
czepna przeciwko Chinom byłaby sza 
lcń;;twern". Dziennik krytykuje jak 
najostrzej zwolenników Mac Arth:1-
ra, nazywają.o ich „opozycjonistami" 

i stwierdza, że pon<H!7.1! oni od.po~vie­
dzialność zn wszystkie niep<nrodzenia 
Amerykanów w Korei. 

„W ciągu szeregu lat pisze 
„Washington Post" - opozycjoniści 
ci pai·aliżowali wysiłki kiero\~'.rik6w 
amerykańskiej polityki zagranicz.uej 
na Dalekim Wschodzie. Zwiazali oni 
do tego stopnia ręce nas.ze{ dy-pio· 
mac.ii, że wymogli na Achesonie o­
bietnicę, iz r;::;ą.d pekiński nie będzie 
uznany bez uprzedniej zgody Kon­
gresu... Oni są winni temu, że Wu 
Hsiu-czuan mógł w Rodzie Bezpie­
czeństwa o~karżyć Stany Zjednoczo­
ne o agresję„. 

„Powiedziałem im, że cooajmniej 
miliard Judzi na §wiecie wierzy w 
komunizm, że należy się z tymi ludi Ludność całych Niemiec .solidaryzuje się ml Uczyć i współpracować z nimi, 
jeśli ma.my utrzymać pokój. Wezwa 
łem ich do ws1rnzania ml takiej or 
gani_$cji pol}ojowej, do l{tórej mógł z 
bym należeć nie narażając się na 
wydalenie z Partii Konserwatyw­

Może przedstawiciele prawego 
skrzydła republikanów zastano­
wią się teraz, gdy znajdujemy się 
u pmgu klęski. l\ioże pomyślą oni 
przez chwil~ o tej burzy, któr.1 
nam grozi wskutek tego, że krót­
kowzroczni protektorzy Czang 
Kai-szeka siali wiatr." treścią listu premiera Grotewohla do Adenauera 

nej. Nie potrafiono i:pi jednak wska 
BERLIN (PAP) - Propo-zycja pre I ców całych Niemiec. Utworzenie 

miera Niemieckiej Republiki Demo ogó1no - niemieckiej Rady Ustawo-

B d 
· I b kratycznej Grotewohla, skierowana dawczej utorowałoby drogę do po­

U owa O rzymiej do dra Adenauera. a dotycząca utwo kojowego rozstrzygnięcia problemu 

d 
• rzenia ogólna - niemiec)tiej Rady niemieckiego. zapory. ,WO ne1 Ustą»'oday.r~zej, odbił~ się siln~m Organ Unii Chrześcijańsko - De-

e~em wsrod .1u~ośc1 ~ałycll Ni~: mokratycznej „Neue Zeit" podkre~ 
na w ~9~zec.h i_mec, która WldZJ w teJ propozyc.]I śla, że ludność całych Niemiec wy-

BUDAPESZ'l' (P9). - Na w~- prakty~Zńy kro~ . 11~ dr~ przy: stępuje stahowczó przeciw remilita 
grzech rorzpoczęto budowę . nowej wr~ma jednosci 1 mezaleznosci ryzacji, żądając zapewnienia poko­
wielkiej ri:apory wodnej na rzece kraJu. ju i demokratycznego zjednoczenia 
Tysłe. Zapora ta, która będzie naj- Członek Biura Politycznego SED Niemiec. 
większą tego rodzaju budowlą w ca Franz Dahlem w artykule na ła- Naród niemiecki domaga się -
łym kraju, umożliwi nawodnienie mach „Neues Deutschland" wska- pisze dzi~nik - by udzielono _jed 
200.000 ha ziemi uprawnej, Zbudo- zuje, że propozycja premiera Gro- n~myślneJ . odp:aW?" tyi:n, ~~rzy 
wana przy zaporze elektrownia wy- tewohla, przedstawiona w clhvili ptzygot~wuJą hzeCJą wo3nę sw1ato 
twarzać będzie 6-krotnie więcej prą wzmożonych przygotowa11 wojen- "'.l'ą. Wit~ on więc z całego serca 
du elektrycznego nili; wsiystk.ie elek nych imperialistów w Niemczech hst pi·emiera G:otewohla do .Ade­
trownie węgierskie w chwili obec-1 Zachodnich, odpowiada pragnieniom n~uera, prop~u.)acy w1?·oczeme na 
nej. przeważającej większości mieszkań- drogę pokoju 1 Jedności. 

Robotnicy jednej z wielkich hut 

jął propozycję premiera Grotewoh­
la w sprawie utworzenia ogólno­
niemieckiei Rady Ustawodawcr.ej . 

„Nie może pan I nie powinien od 
rzucać wyciągniętej dłoni - stwier 
dza telegram z Dortmundu - jeże­
li nie chce pan zdradzić sprawy po­
koju oraz interesów narodowych na 
roclu niemieckiego". 

Górnicy w Westerholt (Niemcy 
Zachodnie) uchwalili rezolucję, do­
magającą się od władz w Bonn, by 
żamanifestowały gotowość poparcia 
praskiej deklaracji 8 ministrów 
Spraw Zagranicznych. I 

W prasie amerykańskiej utrzymuje 
się twierdzenie, że ameryka(l­
skie koła wojskowe z wyjątkiem Mac 
Arthura są ostatnio bardziej niż „dy­
plomaci" skłonne do kompromisowe­
go rozstrzyguięcia zagadnienia, a na 
wet do całkowitego zrzeczenia sit; 
Korei. 

Tak np. waszynqtoński korespon­
dent dziennika „CHICAGO DAILY 
NEWS" pisze: „Myślący realnie woj 
skowi amerykańscy mogą się zgodzłii 
na wszystko, tylko nie na wojnę prze 
ciwko Chinom". 

,,NEW YORK JOURNAL AND 

. ' 
NARADA DOKEROW i MARYNARZY 18 PANSTW 

w Warszawie 
Terror i fałszerstwa stosowali organizatorzy 

NRD wysłali do robotników 6 hut 
zachodnio - niemieckich telegram, 
wzywający do wywarcia nacisku na 
rząd w Bonn, by potraktował on po 
zytywnie propozycje premiera Gro­

WARSZAWA (PAP). - Dnia lO nJch, Szwecji, Holandii, USA. Sw:ia 
bm. rozpoettną się w Warszawie o- tową Federację Zwiazków Zawodo­
bra<iy rozszernonego Komitetu Ad- wych reprezentować będzie sekre­
ministracyjnego Międzynarodowego tarz SFZZ, Bolesław Gebert. farsy· wyborczej w Zachodnim Berlinie tewohla. 

Uczestnicy zwołanej do Lipska 
BERLIN (P.A!P). - Pi-asa donosi, udziału przedstawicieli społeczeń- konferencji techników kolejowych 

że podczas separatystycznych „wy- stwa. Drzlennik „Montag tMorgen" NRD wezwali techników i inżynie­
borów" przeprowadzonych w Berli- wskazuje na to, że w okręgu wybor rów kolei zachodnio - niemieckich 
nie izachodnim, władze okupacyjne i czym Steglitz przy uli::y R!ngstras- do niezwłocznego podjęcia kroków 
rz.achodnio - berlińskie dopuściły się se, jeden e członków komisji wy- w tytnże kierunku. Okręgowy ko­
jaskrawych fałszerstw i stosowały borczej tŁostał aresztowany za to. że mitet bojowników o pokój w Dort­
ponadto wobec ludności mełody ter głośno zwrócił uwagę na fakty fał- mundzie skierował do Adenauera ża 
roru, zmuszając wyborców do udzia szowania wyborów. danie, by szef rządu w Bonn pr:zy-

Zrzeszenia Związków Zawodowych Program posiedzenia Komi.tetu 
iMarynarzy i Dokerów. Udział w o- Administracyjnego przewiduje m . I 
bradach ~apowiedzieli już delegaci in. sprawozdania rz. przebiegu prawa 
dokerów i marynarzy 18 państw, drz.onej praez dokerów i marynamy 
m. :in.: ZSRR, Chin Ludowych, Fran różnych krajów walki w obronie po 
cji, Włoch, N-iemiecklej Republiki koju, o prawa robotnicze i o jed­
Demokratycznej i Niemiec Zachod-1 ność ruchu związkowego. 

·Lokaje ·imperializmu USA-obradują 
łu w f~rsie wybol'CZej. .~------------------------------------;... ______ ;... ________ ..;....,. ____________________________________________________________ --: 

W dniu wyborów zmobilizowano I 
tysiące agentów policyjnych, którzy 
pojawili się na ulicach miasta w cy 
wil.nych ubraniach. śledzili oni mie 
szkańcpw zachodniego Berlina, „pó 
dejrzanych" o sympatyzowanie· z ru 
chem pokojowym. 

Wielu wyborców otrzymało pisma 
uwierające pogróżki, że flOStaną su­
rowo ukarani w wypadku, gdyby w 
ich okręgu wyborczym frekwencja­
była ·niska, 'lub ilość nieważnych kar 
tek była znaczna. 

Nadto władze, które zorganizowa­
ły wybory, dopuściły się fałszerstw 
podC'Zas obliezainia głos6w. Nawet 
rz.achodnio - niemiecka prasa musla 
ła przyznać, że „w wielu wypad­
kach miały miejsce fałsrzerstwa WY· 
borcze". 

W licznych okręgach wyborczych 
obliczanie głosów odbywało się bez 

Szczecin · 
zrealizował pierwszy 

toczny plan przeładunków 
SZCZEOliN (PU). - Port szcze­

ciński, pierwszy spośród polskich 
portów, wykonał przedterminowo, 
dnia 5 grudnia, br„ państwowy, rocz 
ny plan przela,dunków. 
Idąc za przykładem portowców 

radziec~ich, riałoga portu szcrzeciń­
sk:lego rzastosowała po ra:z pierwsz.y 
w br. l!lzybkóściowa. metodę odpra­
wy 5tatk6wt 

' R EAKCJYJNI przywódcy amerykańskich 
związków za.wodowych byli zawsze 

agentami kapitalistów w ruchu robotniczym. 
Lenin nazywał ich „robotniczymi subiektami 
,klasy kapitaIJstów". 

„Jest rzeczą dowiedzioną w praktyce, 
że działacze ruchu robotniczegp, należąoy 
do kierunku oportunistycznego są lepszy­
mi obrońcami burżua.zji niż sami burżua. 
Gdyby nie kierowali oni robotnikami, bur 
żuazja nie mogłaby się utrzymać" - plsał 

Lenin w r. 1920. 
Reakcyjni p.l'!Zywódcy amerykańskich 

związków zawodowych - Green, Murray, Ca 
rey, Reutel," i inni, 'nie tylko wyrzekli się obro 
ny interesów mas pracujących USA, lecz 
objęli funkcję bezpośrednich pomocników im 
perialistycznych podżegaczy wojennych. 
Świadcrzy o tym dobitnie XJJ Zja'Zd CIO (Kon 
gresu Przemysłowych Związków Zawodo­
wych), kióry zakończył swe· obrady w Chicago 
w końcu listopada br. 

Obrady te wykazały, że reakcyjne kierowni 
ctwo CIO całkowicie skapitulowało przed 
monopolami amerykańskimi i rządem Tru­
mana, że stało się faktycznie robotniczą filią 
bur~uazyjnej partii Trumana. Murray i Ska 
.zapNedają bowiem najż_ywołniejs.ze interesy 
amerykańskiej klasy robot nic11:ej. 
Już obecnje widoczny jest .zgubny wpl.1 w, 

jaki wywarło na stopę życiową amerykańskich 
mas pracujących przestawienie ekonomiki 
USA na tory wojenne. Z każdym dniem kur­
czy się stopa życiowa mas pracujących, a je­
dnocześnie zwiększają się 12;yski monopoli. Na-

. wet tMurray, w swym odpowiednio spreparo­
wan:vm referacie sprawozdawczym, zmuseo-

ny był przy2.nać, że w ciągu ostatnich 10 lat 
zyski monopoli amerykańskich wzrosły pNe­
szło 3-krotnie. 

Tylko w pierwszym półroczu 1950 r. -
oświadczył Murray - zyski monopoli w po­
równaniu z odpowiednim okresem 1946 r. 
wzrosły o 43 procent. 
Jednocześnie płace robotników amerykań­

skich wzrosły zaledwie o 5,9 proc. Należy 
również zaznaczyć, że od początku wojny w 
Korei realne płace robotników amerykań­
skich znacznie się obniżyły na skutek wzro­
stu cen artykułów pierwszej potr.zeby w gra­
nicach 10 - 27 proc. 

A cóż proponuje Murray w celu polepsze­
nia sytuacji szeregowych członków ewiąi7.ku? 

Ofiarowuje on im jedynie · zgniłą teorię 
„współpracy klasowej z przedsiębiorcami", 
teorię, którą - w myśl dyrektYW monopo­
li - głosi od chwili rozpoczęcia smutnej ka­
riery związkowego biurokraty. 

W świetle obra<ł ejazdu okazało się, że re­
akcyjne kierownictwo CIO z Murrayem na 
czele popiera bez zastrzeżeń antyludową po­
litykę rządu Trumana. Aprobując wyścig 
zbrojeń, Murray wzywał na zjeździe chica­
gowskim, aby robotnicy ,,ponosili równe 
(z monopoliątami) ofiary" na cele obrony. 
W przemówieniach Murraya, Reukra, Careya 
i innych sługusów Wall - Street nie znajdu­
jemy ani śladu krytyki reakcyjnej polity:ti 
monopoli, nie znajdujemy najlżejszej prób3' 
obrony interesów mas pracujących. 

I nie ma '!I tym nic dziwnego. Przeciet sam 
tMurray, jako przewodl'liCtZący Zwiątku Hutni 
ków, nie.iednokrotnie na rozkaz monopoli 1a.­
...1ał strajk metałowc6w. Pierwszy zastenca 

Murraya w CIO, Reuter, słynie w USA jako 
wierny sługus towarzystwa General Motol's, 
którego r..::yski w pierwszej połowie 1950 r. 
wzrosły o 60 proc. w porównaniu rz: rokiem 
ubiegłym. ' 

Apel tMurraya, wzywający do ponoszenia 
„jednakowych ofiar" oznaca;a jawną zdradę 
interesów robotników, oznacza WYdatne po­
parcie dla monopolistycznej polityki zamra­
żania płac i zwiększania r1.:ysków monopoli. 
Nie należy się więc ddwić, że Truman i prze 
mawiający na zjeździe minister Pracy, To­
bin, dziękowali reakcyjnym prrlywódcom CIO 
za popieraJlie ich polityki. 

Zjazd chicagowski odbył się pod zna­
kiem przygotowań do wojny. Murray, Reuter 
i inni przywódcy ewiązkowi prześcigali się w 
oszca:erstwach pod adresem Związku Radziec 
kiego i kra jów demokracji ludowej. Pod ich 
wpływem delegaci riaaprobowall amerykań­
ską interwencję zbrojną w Korei. co om:Ywi­
ście nie było żadną niespodzianką, zwa­
żywszy, że prawie natychmiast po wydaniu 
przez Trumana rozkazu wszczęcia agresji w 
Korei, Reuter opublikował broszurę, pt ... To­
talna orensywa pokojowa", wyrażając wierna 
poddańcze uczucia wobec Trumana i Wall -
Street. 

Warto pmytoczJć na zakończenie urywek 
referatu Murray'a: „Obecne żądania w dzie­
dzinie mobilizacji... wymagają beztzwłocznego 
rozszerrien'ia produkcji samolotów, czołgów, 
armat, amunicji i wielu związanych z tym 
towarów.„", a dalej: „„.na pierwsriYm miejscu 
winna się znaleźć produkcja wojenna". . 
ReakoyJnł przywódcy CIO zdemaskowali 

ale całkowicie Ja.ko podżegacze wojennł, 

AMERICAN" pisze w depeszy z We 
szyngtonu: „Z11pewnienie Trumana i 

Ach~sona, że Amerykanie nie mają 
zamiaru op~szczania Korei, przeczy 
temu co mowią przedstawiciele szta 
bu generalnego. Szef sztabu gene­
rnlnego armii amerykańskiej oświad· 
czył ostatnio, że nieprzyjaciel w Ko­
rei ma przytłaczającą przewagę„ Zdtt· 
niem wielu senatorów, była to alu­
zja do konieczności wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei", 

Dziennik „NEW YORK TIM.F.S" 
przygotowuje czytelników do faktu, 
że kompromisowe uregulowa;:iie zaga 
dnienia koreańskiego jest nieuniknfo 
ne, podkreślając. że nawet Chur­
chlll opoµuje stanowczo przeciwko 
wojnie z Chinami z powodu Korei. 

Dziennik ,',WALL STREET JOUR­
~AL", który w ciągu ostatnich mie­
sięcy zapatrywał się nader pesymi­
stycznie na wyniki awanturniczej pó 
lityki ameryka1\skiej w Korei, kre­
śH następujący obraz obecnego pó· 
łozema Stanów Zjednoczonych: ' 

,,Przez pół wieku uważano Sla 
ny Zjednoczone · za najbardziej 
pożądanego sojusznika. Przez 50 
lat wszystkie prawie kraje świa­
ta ubiegały się o nasze względy.„ 
W ciągu ostatnlcJl 10 lat ubiega­
nie się o względy Stanów Zjedno 
czonych stało się głównym za-
1jlęciem Ministerstw Spraw Zd· 
granicznych krajów zachodnio­
europejskich. Dziś. my, przyzwy 
czaJeni do tego, ze każdy ubiega 
.się o nasze względy, uprzytomni­
liśmy sobie Mgle, że sami .rńcJ-

11lmy się ubiegać o względy in­
nych. 

Departament Stanu oba.wla. się, 

że nasi sojusznicy opuszczą nas w 
sprawie koreańskiej. Perspekty­
wa ta jest wstrzlłsaJąca, bo jeśli 

stanie się tak istotnie, to będzie­
my musieli prowadzić samotnie 
wojnę na olbrzymich obszarach 
Dalekiego Wschodu bez ładnej 

pomocy wojskowej i bez poparcia 
moralnego. Wygląda na to, zg 
nasz sekretarz stanu będzie mu­
siał wzi"ć swą tekę pod pacht: i 
użyć wszystkich swych zdolności, 
by przekonać pozostałych człon­

ków Organizacji Narodów Zjedno· 
• czonycłt, że nie nalety nas opu• 

szczać. Tym razem Stany Zjedno 
czone występują w roli petenta. 

Miejmy nadzieję, że ponieważ 
znaleźll!imy się w tej roll, to na· 
bierzemy trochę rozumu. Po pierw 
sze - musimy zrozumieć, że Sta­
ny ZJednocZ-One, mimo swej potęgi 
nie stanowią całego świata zacho­
dniego i potrzebują sojuszników. 
Po drugie - musimy zrozumieć, 
że jeśli chcemy zachować soJuuni 
k6w, to musimy icb traktować 
jakp równych partnerów - nie 
moiemy ich zwyczajnie kupować. 
Stany Zjednoczone prowadziły 
swlł politykę w Korei nie pytajaci 
o zdanie sojuszników. Czy może­
my ganić ich za to, że chcą stę 
dowiedzieć dokąd właściwie ich 
prowadzimy. Całe nieszczęście po 
lega na tym, że ubiegano się tak 
długo o nasze względy, ił wy­
obraziliśmy sobie, że Stany Zje· 
dnoc:.:one mogą rządzić światem • 
zachodnim, że o wszystkim może 
decydować garstka ludzl siedzą­
cych w gablrtetach Waszyngtonu. 
Przerażeni jesteśmy, ponieważ 
uprzytomniliśmy sobie, ie saml za 
leżymy od Innych. Ceną. Jaką Pła 
clmy za tę lekcję, jest ponlłe­
nie. Jednakie, jdell ole zapa­
miętamy tej lekcji, to będzie naj­
lepiej jeśli z g6ty pogodzimy się 
z tym, te pozostaniemy 011&mo­
tnłenl"~ 
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•• Baza l ri.adbudowa ·w ś,wietle prac 
towarzysz.a STALINA o językozn.awstwie 
Referat .tow. JAKUBA BERMANA, wygłoszony na publicznej sesji teoretgcznej m dn. 4 bm. 

M aterlalizm dialektyczny i historyczny, doskona­
ląc od przeszło 100 lat swoją metodę badania 

2jawisk przyrody i społeczeństwa, dokonał przewrotu 
w poglądzie na świat t prawa rządzące Jego rwwo­
jem. Co więcej, stał się on teo1·etyczna podstawą ru­
chu i walki o przeksztalc1>nie świata Zaś hl~torvcz.ny 
przełom w dziejach ludzkości, jakim była Wiel­
ka Socjalistyczna Re•.volucja Październik?wa, 
p1-zyRpies7.a coraz bardziej tempo tych przećbrażen, 

W ciągu ubiegłych 100 lat. a w s'7.CZl>l!ólności 
w ciągu ostatnich trzydziestu kilku lat. podstawowe 
pojęcia materializmu historycznego, jak materialne 
wai;unki bytu społecznego, sposób produkcji dóbr ma­
terialnych, sily wytwórcze społeczeństwa. ludzkie sto­
sunki produkcji, baza I nadbudowa. świadomość spo­
łeczna - ulegały w toku badań I uogólnienia faktów 
I doświadczeń ciągłemu dalszemu \Wbogaceniu, pre­
cyzowaniu i pogłębianiu. 

'To wzbogacanie i precyzowanie pojęć i metod b~­
dawczych materializmu historycznego od.bywało się 
f)rzede wszystkim w walce z teoriami f koncepciaml 
burżuazyjnymi, które bądź usiłowały kwestionować 
słuszność założeń materializmu historycznego, bądź 
w postacI różnych odmian rewizjonizmu usiłowały 
wypatroszyć materializm histo!'yczny z. jego rewolu­
cyjnej treści, bądź usiłowaly go zwutgarvzować, spry­
mitywizować. przekształcić w s1tuc-zną. fra1eologiczną 
koncepcję niezdolną an! do wyjaśnienia. ani do prze­
obraż~ja rzeczywistqścl. Ideolodzy burżuazji, teo~e­
tycy soc,ialdemokratyzrnu. zwalczając na.ibardzięi me­
wybredriymi sposobami marksizm - leninizm. fałszo­
wall jego twierdzenia, manipulowali cz kuglarską 
rz.ręcznością cytatami z różnych okresów np. preed­
monopoli9tycznego f monopolistycznego kapitalizmu 
w celu uiawnienia rzekomych sprzeczności, równo­
cześnie zaś usiłowali skwapltwie wykorzy~tać każdą 
lukę, uproszczoną interpretację czy brak precy?-ii w j~ 
kiejś definicji, aby siać zaml':t I kwestionowac 
słuszność założeń materializmu dialektycznego. 

W walce z idealizmem i dogmatyzmem, z oportuniz­
mem i ze skostnieniem ideologicznym, z przenikaniem 
óbcej, antyproletarlackiej, dywersyjnej ideologii_, ro­
sła dzięki geniuszowi Lenina i Stalina siła oddziały­
wania materializmu historycznego w oparciu o uogól­
nienie olbrzymiego dorobku światowego ruchu rewo­
lucyjnego I doświadczeń Związku Radzieckiego. W ten 
sposób materializm dialektyczny coraz dokładniej pre­
cyzuje prawa rządzące rozwojem społeczeństwa i umie- . 
jętność kierowania tymi prawami roowojowymi. 

Nieocenionym osiągnięciem i wielkim krokiem na­
pr-Lód w tym zakresie była wydana w 193B r . praca 
towan1ysia Stalina „O materializmie dialektyc.znym 
i historycznym". 

Ostatnie prace towarzysza Stalina o językoznaw­
stwie, stanowiące przykład zastosowania ogólnych tez 
marksizmu w konkretnej dziedzinie naukowej, zawie­
rają zarazem niezmiernie cenne pogłębienie metod 
konkretnej analizy na podstawie ogólnych założeń ma­
terializmu dialektycznego i historycznego. Otwierając 
nowe aspekty twórczych badań naukowych, stanowią 
one genialny wkład do skarbnicy marksizmu - leni­
nizmu, do skarbnicy ludzkiej myśli. 

W liście do tow. Chołopowa towarzysz Stalin 
stwierdza: 

„Marksizm jako nauka nie może stać w jednym 
miejscu - rozwija się on, doskonali. W swym roz\vo.1u 
marksizm nie może nie wzbogacać się nowym do­
świadczeniem, nową wiedzą. - a więc poszczególne je­
go formuły i wnioski nle mogą nie zmieniać się z bie­
giem czasu. nie mogą nie ustępować miejsca. nowym 
formułom i wnioskom, które odpowiada.Ją nowym za.­
daniom historycznym. Marksizm nie uznaje niezmien­
nych wniosków ł formuł. obowiązujących dla wszyst­
kich epok i okresów. Marksizm jest wrogiem wszel-
kiego dogmatyzmu". • 

Ostatnie prace towarzysza Stalina, będące rozwi­
nięciem wiecznie żywej I wiecznie · twórczej myśli 
markslstowskiej, zadają potężny cios przeciwnikom 
marksirzmu, wytrącając im całkowicie broń rz ręki. 

Równocześnie r.zaś, co jest nie mniej ważne, są 

bodźcem do dalszych twórczych badań. które pozwolą 
odkryć nowe prawidłowości rozwoju, pozwolą .i~szcze 
&kutecznlej pokierować kształtowaniem społeczenstwa 

sobem produkcjl. ponieważ pojęcle bazy obejmuje ty!­
ko jedną stronę sposobu produkcji, mianowicie ludzki~ 
stosunki wytwórcze. które stanowią, necz jasna, dia­
lektyczną jedność z drugą stroną sposobu produkcji -
rz siłami produkcyjnymi. Co się tyczy st~sunk:ów WY.­
twórczych, tj. stosunków międ2.y lud:4mr w procesie 
produkcji, to - jak w:vJaśnll Już dawnlej towat'"lySll 
Stalin - mogą to być stosunki współpracy I wzajem­
nej pomocy ludzi wolnych od wyeysku, mogą to być 
stosunk! panowania l podle~łości . mogą to być wre­
szcie stosunki przejściowe od jednego typu stosunków 
produkcii do innego typu. 

Siły wytwórcze reprezentują materialną ciągłość 
w rozwoju społeczeń~twa. baza natomiast zanika wracz 
ze swo1ą formacią społeczną. 

Towarzysz Stalin bardzo zjadllwie scharakteryzo­
wał tych pseudomarks1stów, którzy po rewolucjl nie 
chcieli korzystać z pozostałych po k11pitali11:mle nar.ze· 
dzi produl«:ji. 

„W swoim czasie-· pisze tówarzysz Stalin - byli 
u nas „marksl§ci", którzy twferdzili. Zf' koleje.. które 
pozostały w nasz:vm kraju po pnewrocie październi­
kowym, są bul"iuazyjne i żt nam . marksistom. nie 
priystoi z nich korz:vstac, ŻE' nalei:v je zrównać z ziE'­
mią i zbudować nowe ,,proletariackie" koleje. Zyskali 
sobie za to prz:vdomek .„ia.skinlowców" ... 

Lecrz dopiero socjalistyczn:v sposób produkcji roz~ 
Wija w pełni sił.Y wytwórcze. które otrzymał w spadku 
po kapitalist:vcznym sposobie produkcji. gd.vż tam ule­
gały one zahamowaniu. na skutek krępuJt'\CYCh Ich 
rozwój stosunków produkcji. 

Pa1~stwo Ludowe w wyniku rewolucyjnych prze­
obrażeń dokonanych w Polśce zniszczyło bazę kapita­
listJACznE'go ustroju ~konomicznego i stworzyło nowe 
stosunki wytwórcze. nową bazę. odpowiadającą okre­
sowi przejścia do socjalizmu 

Natomia~t siły wytwórcze. a więc prrzede wszyst­
kim narzędzia produkcji, technika, znajdują w pełni 
rzastosowanie w nowym sposobie produkcji w oparciu 
o nową bazę. 

A teraz zatrzymajmy się nad poj~clem nadbu­
dowy. 

„Nadbudowa - według definic.li stalinowskiej -
to polityczne. prawne. rellrUne. arty11tycme. rllozo­
flczne pogl:ldY społeczeństwa oraz od&)owiadaJllce iJl'I 
lnsb•tucje polityczne. prawne i inne". 

1 dalej: 
„Nadbudowa jest wytworem jednej epoki, w ciąsu 

której ŻY.ie i tlzlała dana baza ekonomiczna. Toteł 
nadbudowa żyje niedlqgo, likwiduje się ł mika wra& 
z likwidacji\ 1 znllmif;ciem danej bazy". 

Nadbudowa nie obejmuje bynajmniej całokształtu 
idei i poglądów istniejąc.vch w dan.vm okresie w spo­
łeczeństwie, le1:2 określony zeRp6ł poglądów oraz od­
powiadających im instytucjl. Cechą rozpoznawczą przy 
tym jest funkcja tych poglądów i instytucji, lcb słu-
żebna rola w stosunku do danej bazy. · 

Z chwilą gdy nadbudowa zostaje 11:l!kwidowana 
wraz z bazą które.i służy i przestaje Istnieć jako ize­
spót po;? lądów i Instytucji. poszczególne jej elementy 
tnogą istnieć dalej w tej czy innej postaci. zwłai::zcza 
jeśli następna fo1·macja jest również fD1·inacją o kla­
sach antagonistycznych, a mogą nawet wejść w skład 
nowej nadbudowy, w innej rzecz jasna konstelacji, np. 
jeśli chodzi o poglądy i instytucje religijne. 

Duże znaczenie w świetle ostatnich prac towa­
rzysza Stalina posiada pl"Zezwyclężenie polrutujących 
jeszcze tu t ówdzie resztek mechanistycznego, niedia­
lektycznego ujęcia stosunków między bazą a nadbu­
dową. traktowanie nadbudowy jedynie jako biernego 
wytworu bazy. 

Towarriysz Stalin podkreśla ze szcrzególną mocą 
czy n n ą rolę nadbudowy. 

„Nadbudowa - pisze towarzysz Stalin - wyrasta 
z bazy, ale nie zna<:zy to byna.i~niej. re Jest ona tylko 

-odbiciem bazy, że Jest bierna. nentrałna. że zachowuje 
sil: obojętnie wóbec lłl!!u swojej buy, wnbec lesu kia$. 
charakteru ustroju. Prżeciwnle, r:ikoro 8łę zJa\Vla, staje 
się ogromną.. aktywną. siłą.. aktywnie dopomaga swej 
bazie w kształtowaniu się i utrwaleniu, czyni wszyst­
ko, aby dopomóc uowemu ustrojowi w dobiciu i zli­
kwidowaniu starej bazy i starych klas. 

Bo też Inaczej być .1'>\e może. Nadbudowę stwatza 
baza po to właśnie, by je,j słuzyła, by aktywnie poma· 
gała. jej ukótałtować się i utrwalić. by akWwnie wal• 
<'ZYła o likwidację dawnej bazy, 2bliżajlj.Cej się do kre~ 
su swego ~ycla wraz z jej dawną. nadbndOWI\. Wy­
starczy tylko, by nadbudowa wyrzekła się tej swojej 
służebnej roll. wystarczy tylko, by nadbudowa. prze­
sila z pozycJl czynnej obrony swej baiy na pozycje 
obojętnego 11tosunku do niej, na pozycje traktowania 
na równi poszcze1ółnych klas - aby utraciła ona swą 
jakość I przestała być nadbudową". 

Wywody te mają szczególnie doniosłe >znaczenie 
dla nas i dla innych krajów demokracji ludowej 
i znajdują w pełni poh'fierdzenie we własnym naszym 
doświadczeniu. · 

WystarC'Zy przytoczyć dla ilustracji dwa prizy­
kłady: 

Czym była walka z 1gomulkowsz~yzną, jeśli nie 
walką o umocnienie naszej nadbudowy, o to. aby 
aktywnie walczyła o likwidację dawnej bazy, szcze­
gólnie w rolnictwie, aby nasza nadbudowa nie spełzła 
na pozycję obojętnego stosunku do nowej bazy, na po­
zycję traktowania na równi różnych klas, na pozycję, 
która oznacza taktycznie otwarcie drogi powrotu sta· 
rej bazie. A pmecież "1łaśn!e w rolnictwie stara baza 
ma Jeszcze najrozleglejszy zasięg . Toteż przed nadbu­
dową sto.ią w tym względzie olbrzymie .zadania. 

A teraz weźmy przykład z Innej dz!E!d1liny -
współzawodnictwo pracy. Czy nie sta.fe się ono potęż­
nym C'ZYnnikiem uaktyWnienia nadbudowy w walce 
o umocnienie nowej bazy, nowych, wyższych, dosko­
nals2ych stosunków produkcyjnych? 

i prayrody. 
* 

A jakie jest oblicze I rola nadbudowy w krajach 
* imperialistyC2nych? 

* Wystar~zy pmytoczyć kilka przykładów z ostat-N ieraz się zdarzało. że operowano różnymi .kate- niego okresu, aby odrażająca rola tej nadbudowy od-
goriami materializmu historycznego bez ścisłego słon!ła się w całej pełni. 

1 trarnego ich zdefiniowania I rozgraniczenia. A "':ięc Nieprzytomne w swej nienawiści, ludobójcze wy­
częstokroć utożsamiano bazę z całokształtem materia!- stępy czołowego „myśliciela" Ang!U, Bertranda Rus• 
nych warunków społecznych, zaś nadbudowę ze świa- sel'al • 
domością społeczną, podczas gdy całokształt materia~-
nych warunków społecznych jest pojęciem znacznie Zbrodnicze próby zamordowania Togliattiego, jed· 
szerszym niż bat.a, zaś świadomość społeczna jest po• nego z najwybitnlejSO!ych intelektualistów i przywód-
jęciem znacznie szerszym niż nadbudowa. ców obcnu pako.fu i soc.]alizmu! 

Ostatnie prace towarzysza Stalina wniosły w tyrn Zakaz odbycia Kongresu Pokoju w Sheftieldl 
zakresie jasność I precyzję termfno1ogtczną. Wre$Z<:ie groźba Trumana zrzucenia bomby ato-

Barz:a - w myśl stalinowskiej definicji - jest to mowejl 
ustrój ekonomiuny społeczeństwa na d a n y m etapie. Czyż to nie wystarc~ająca ilustracja riwyrodn!enia 
Bł~dem jest utożsl\tnianie , baz.v 2 produktjil, ze soo~ _ ideoloaiczne~o. prawni~ego i m~r~lnego nadbudowY. 

kapital1styc2nej, zwyrodnienia, które jest odbiciem 
rozł<ładu całego ustroju kapitalistycznego. 

Wspomniałem już poprnednlo, ie nie wszystkie 
elementy świadomośt:l społecznej wchodzą w skład 
nadbudowy. DotyC'Zy to pnede wszystkim języka, któ~ 
remu to riagadnieniu towarzy~ Stalin poświ~cił pa­
sjonujące wywody w swych ostatnich pracach. 

A jak si~ ma sprawa z nauką?, 

Nie taimy, że ciążyło na nas uproszczone pojmo­
wanie klasowości naukL Należy specyfik~ każdej po­
staci świadomośC'i społecznej, zmiany jej funkcji i ro­
ll w różnych formacjach zbadać w świetle ostatnich 
prac tow. Stalina. 

Z trwałegó, f1ieprzemijającego dorobku naukowe­
go, który jest miarą zbliżania się my~I ludzkiej do 
prawdy obiektywnej, korzysta nie jedna formacja po­
łeczna. nie jedna klasa, lecz cały · naród l cała ludQ:­
kość 

Natomiast k ! er u n e k badań naukowych i Ich 
organizacja, kształtujac się w warunkach ostrej wal­
ki klasowej, są klasowo uwarunkowane w takiej mie 
rze, w jakie.i spełniają one ro I ę sł u :i~ b n ą wobec: 
bazy danego ustroju podobnie jak koncepcja filozo­
ficzna leżąca u podstaw takich badat'l. W tym zakre­
<;ie pewne istotne elementy n>1uki sprzflga,lą slę z nad 
budo\\/ą, w mu,1kach sprilecznych - rzecz jasna - w 
większym stopniu ni7. w naukach przyrodniczych Do­
świadczenie historyczlle uczy nas, że gdy klRsa wyzys 
ku.iąC'a znojduje się w schyłkowym okresie. w6wr1.as 
kształtowana pod jej wpływem kierunkowość nauki 
p1·owadzi do wypaczenia nauki. a nawet do jej upad­
ku. Nauka traci wtedy wydatnie zdolność odzwierc1e 
dlania rzecz.vwistośc:1 i zbliżania slę do obiektywnej 
prawdy, ule&ając rellgljnvin, fideistycznym, ideali­
stycznym koncepcjom. Jako przvkh1d maga posłuz:vć 
mcdne ostatnio w krajach knpitali1:tyc:mych teorie 
neo)'rlaltuz.ianizmu. Nie jest tajemnicą, ±e badania nau 
kowe w Stanach Ziednoczonych na bardzo rozległych 
!J<icinkach są faktycznle w całkowitej niewoli klik 
wojskowych. które bezceremonialnie Podporządkowu­
ją je swoim ludobójczym celom 

Tylko wtedy, gd:v kierunek badań służy bazie kia 
sy wstępuiącej. w okresie 1ei rozwoju po llnli wznos7.ą 
r::e.1 ~ię, mamy okres\' szybkiego rozwoju nauki, mamy 
rewolucje naukowe. wielltie skoki w rózwoiu nauki, 
po których przychodzą okresy zastoju • Swiadczy o 
t:vm historia nauk! na przestrzeni stuleci. Dopiero kie­
runkowość służąca bazie społeczeństwa bezklasowe­
go lub wolnego od klas antagonistycznych daje pełM 
i nleogranlc:Zone możliwości rozwoiu 1 rozkwitu nauki, 
Jak 1to widzimy dziś w ZWiązku Radzieckim. Co Wie 
ce.i, właśnie w Związku 'Radzieckim zajaśniał w pełni 
głęboko humanistyczny sens nauki i kierunek jej roz 
woju. 

* \fi * N a szczególna uwagę zasługuje zawarty w osta· 
tnich pracach towarzysża Stalina bezcenny 

wkład do próblematyki rozwó.iu narodu 6raz do zata­
dnienla cil\l{łości cywilizacyjnej. 

W ciągu dziesięcioleci reakcja i taszyzm stosu.ląc 
w walce z siłami rewolucji bezwzględny terror. aby 
utrzymać masy w posłuchu, szermują jl!'dnocześnJe za 
tl·utlł bronią kłamstw i oszczerstw. 

Wśród tych kłamstw do najpotwomJejszych nale­
ży straszak. że zwycięstwo proletariatu, że rewolucj;i 
oznacza zagładę kultury, zniszczenie cywilizacji, utra 
tę niepodległo8cl. 

Rzeczywistość udała temu kłam. Swiadczy o tym 
wspaniały rozkwit kultury narod6w Związku Radzlec 
kiego, podźwignięcie dzięki rewolucji soc.lallstycznej 
wielu zacofanych w rozwoju narodów i kultur. niespo 
tykane tempo rozwoju gospodarczego, porywające pia 
ny przeobrilżenia przyrody w służbie człowieka i cywi 
lizacii ludzkiej. 

balszym potwferdQ:eniem jest burzliwy rozw6i kra 
jów demokraeji ludowej, które wkroczyły na drogę 
socj::ilizmu. 

Ale nie przeszkadza to oszczercom lmoer!alistycz­
nym nadal szerzyć swoje wyświechtane kłamstwa. co 
jest tvm bardziej cyniczne. że to on! właśnie niosą 
zap:ładę kultury i cywilizacji. że to oni właśnie llkwl­
dują suwe1•enńość narodów europejskich. Nie ol(rani­
cżo,ią sie bynajmniej do szerzenia teoryjek. że suwe­
renność narodowa jest już pojęciem przestarzałym 1 
nieaktualnym i reklamu;ią tak zwany rząd liwlatowy 
czy wasz~•ngtońskl. Już w praktyce poprzez pakt atlRn 
tyckl. 1 tzw. federację europejska wprzęgają narody 
Anghi, Francji, Włoch, częściowo Niemiec, a także in 
ne narody do i::vdwanu swej ludob6jczej, niszczyciel­
skiej polityki, która służy wyłącznie nienasyconej za~ 
chłahności amerykańskiego imperializmu l ' pielęgnowa 
nym przez ten nowy Herrenvolk awantumlczym pla­
nom oodboju i ujarzrnienia całep;o świata. 

Tym barbarzyńskim zapMom świat pokoju l so­
cJalizmu przeciwstawia nie tylko całą potęgę swych nie 
wyczerpanych sił i zasobów, ale również swoje najgłę 
biej humanistyczne idee i teorie. 

. * ~ „· 
W pracach o językoznawstwie towanwsz Stalin 

an~lizuje dialektycznie prawo jedności i walid 
przeciwieństw w zastosowaniu do walki klasowej. 

Towarzysz SlaHn pisze: 
„Oczywiście nie jest ·prawdą, ~e wobec istnienia. 

zacieklej walki klasowej społeczeństwo rzekomo roz­
padło sit na klasy nie zwią.zane ze sobą wlęzamł eko 
nom1cznymi w ramach jednego sp0łec2e6stwa. Pne­
ci'wnie. Dopóki istnieje kapitalizm, burżua I proleta­
riusze zwllłZl.tlf będą ile sobą wszystkimi nićmi ekono 
miki, jako ctęścl składowe jednego społeczeństwa ka 
pitalistycznego. Burżua nie mogą żyć I wzbogacać się 
nie ma.ią.c do dyspozycji robotników najemnych. prole 
tariusze nie mo14 kontynuować swego bytu, nie \'•l'IJ­
mu.fąc się do pracy u kapitalistów. Zerwanie wszel­
kich wł~zl ekoncnnlcznych między nimi omacza prztr 
wanie wszelkiej produkcji, a przerwanie wszelkleJ 
produkcji prowadzi do zagład:v sl)Ołeczeń1twa, do 7.&• 
sład;r samych klas. Rozumie ste że żadna klasa n I e 
zechce pójść ita zarładę. Dlatego td walka. klaso­
wa, choćby była naJostr2ejsZll, n i e m o i e doprowa­
dzić do rozpadu społeczeństwa.". 

W dyskus,11 na ten temat na oosiedzeniu Rady Na 
ukowej Instytutu Filozofii Akademii Nauk ZSRR 
podniesiono, że nie zawsze rozumiano, iż rozwó.1 sta­
nowi zastąpienie starej ,jedności orzeciwieństw orzez 
nową jedność wyższego rzędu. Rewolucja Pa~dzlerw 
nikowa. stano\\liąc zagładę starej jedności narodziła 
nową jednoś~. Narody socjalistyczne ~ą właśnie rea­
lizeC'j~ te) nowej Jedności. Kto niesłusznie traktuje 
jedrtość przeciwieilstw, ten nie mote td słusznie trak 
tować walki przeciWieństw. 

Podkreślanie zasady jedności, przy analizowaniu 
prawa jedności i walid przeciwieństw, kt6re je~t 
r d ze n i em dialektyki, nie oznacza bynajmniej nie 
doceniania walki przeciwieństw ani tendencji do za­
ciera.•ia prz~ciwieitstw. jak to może aie WYdawać le 

• 

wack!m 2\VOl,tJnlkom P1?Dlitywni• anarćh111tycmJCb 
koncepcji, 

Towarzysz Stalłn podkre~lal niejednokrotnie rileu 
nlknlonoM 1 nieodwracalnóść antagonistycznej walki 
między proletariatem a burżuazją w społeczeńśtwie 
kapitalistycznym. trarto w tym miejscu pnytoctyć 
znane powiedzenie towarzysza Stalina, że buriuazja 
nie może znlszczy6 marksizmu, · który 1est wyrazem 
pOdstawowych interesów proletariatu. gdyż w tym ce 
lu musiałaby zniszczyć proletariat. sama zaś bez pro­
letitrlatu nie może ani eyć. ani bogacić się. 

We wspomnianej dyskusji w Instytucie Filozofii 
podkl.'eślono również, ~e ostatnie prace towarzysza 
Stalina uzbrajajlj nas prteciwk~ kosmopolitycz.nym po 
glądom, kłó1·e moment klasowy traktowały jako ne•a 
cję momentu narodowego. Towarzysz Stalin dowiódł, 
że rozbicie społeczeńatwa na antagonistyczne klasy 
bynajmnH!j nie kolidujf" " i~trlieniern I z jednością na 
rodu ~ako trwałej wap61noty ludżkiej. Ta jednoś~. któ 
rej wyrazem jest język, dotyczy również innych cech 
narodu . 

Problem ciągłości cywilizacyjnej klasycy mark1iz 
mu oświetlali niejednokrotnie, podkreślając tę ta!ł&­
dę szczególnie w walce .z S)róbami wulgaryzacji mark 
sizmu. 

Lenin pisał przed 30 laty, polemizując z ,,pro!et-
kultowcaml": ' 

„Byłoby błędem sst.clzl6, te d~~ -przyswe>M !!Oble 
hasła komunistyczne, wnioski z nauk ke>ntunistycz­
nych. nie przyswolwuy sobie tej sumy wiedzy, kłtl· 
rej wynikiem jest Am komunizm. Wzorem te1ro, jak 
komunizm powstał z 1um1 wiedzy ludzkiej, Jett mark 
sizm". 

I dale1: 
„Marks opteral 1lę na trwalfm fun!lamenole wie 

dzy Iuazkiej, zdobytej w warunkach kapitalizmu„. 
W1zy11tko, co 1twor1Yło 11połeczei11two Judzkie, 

Marks zanalizował krytycznie, nie pomlnj\I ant Jedne­
go punktu,„ 

Trzeba w młe6 na awadze, fdY prowadzimy, na 
przykład, rózmowy o kulłune proletarlackleJ. Bes Jas 
11ego Zl'óźumtenla. te t1lko przez łol11lq, ma.tomoła 
kultury. stwonotteJ przes cały rozw6J luc'Jzkołcl, .fe4y 
nie przetwauajć\'C) tę kulturę. mołlia twont6 kulturę 
proletariacką, - bes zrozumienia ie ro nie zdołamy 
roz\Vią.zac zadania„. 

Kultura proletariacka. powinna· być konsekwen­
tnym rozwinięciem zasobów, które ludzkość stworzyła 
w warunkach uclłku 1poleczeilsłWa kapltaU11tyclmego, 
11połeczet11twa obs7M'Ulcze;o, sp0łeozeń1twa biu~kra· 
tyczneao", 

Chodzi rzecz jasna o to, aby - jak Lenin pisze 
w swej pracy „Materializm a empitloktytycvzm", u­
mieć przyswoić sobie 1 krytyczn1e opracować te żdo­
bycze i „u hl i e 6 odrzucić foh reakoyJnl\ tcrtdenc3ę, 
umfe6 przeprowadzi~ w ł a " n 4 linię t wa.1cz16 z c &· 
ł I\ 11 n I I\ WJ'ogłch nam •n ł klaś". 

Towarzysz Stalin w swych pracach o językóznaw 
stWie powrócił do tych zagadnień, dając zdecydowa­
ny odpór wszelkim t>róborń W'Ypacżenia pojęć d~tyczą 
cych wzajemnego stosunku i łachlości ewolucji I re: 
wolucji. Towarzysz Stalin odsłania decydując:;i prawi 
dłowość procesu hiStorycme~o. wE'diug ktćrej zmia­
na baz I nadbudów w rozwoju sJ)Ołeczeństwa odbywa 
się poprzez skoki. poprzez rewolucyjne przekształce­
nie jednego ustroju śpołecznego w drugi. Równoc~e­
śnie jednak towarzysz Stalin podkreśla łączność. cią­
głość, sukcesywnoś6 w hllto1•ii, w rozwoju technild, 
języka. 

w zaciętej walce z ldealitm~m. z tdeologlt\. ·~u~ht 
azyjną w przeróżnych jeJ Postaciach, orzezwyc1ęzaJąc 
„proletkultowcóW", „rappowc6w". pokrowszczyznę w 
historii i marrowszczyznt w językoznawstwie, mark 
sizm, doskonaląc swe metody badawcze toruje dro­
gę nowemu roikwitowl naukt w różnych dziedtłnach. 

I u nas fro11kllwy t l)ełen pietyzmu stosunek do 
naszej Wielkiej spuścizny kulturalnej, do najp1ęknleJ 
szych wzlotów postępowej, twórczej polskiej myśli 
naukowej łączyć winniśmy z konsekwentną t wytrwa 
łą analizą ktytyczną naszego dorobku, z odrzucaniem 
tych wszystkich nawarstwień, które . były WYraten 
nacisku sił wstecznych, zniekształcających obraz roz· 
woju historycznego. 

Jest naszym oboW1ązkłem zor~an!:z:owanłe orac nad 
' historią nauki w Polsce, nad wkładem Polaków do 

skarbnicy wiedzy og6lnolud~kłej . . 
Powinniśmy uczynić własnością nas:z:ego pokole­

nia I przys:tłych &)Okoleń, jak również bratnich naro­
dów, twórcze poin-uklwania Modrzewskiego, Konar­
skiego, Staszicu, Kołłąta.fa, Sniadeckich I wielu innych 
naszych uczonych 1 myśliciel!. 

Ich pamięć, trud ł dorobek my~li. otoczone czclą 
całego narodu, będą pnJt,Wiecać budownicżym Polski 
Socjalistycznej, łącząc się z bujnym rozwojem naszej 
kultury i gospodarki, z bogatą problematyką reallza­
cji Planu tMetniego, ze śmiałym i jakże płodnym wy 
siłkiem wiązania warsztatów naukowych z warszta­
tami praćy, pracy naukowców, z tx>szukiwaniamł rta­
szych wyn~lazców, raejonaliżatorów, przodownik6w 
pracy w przemy,le i rolnictwie. 

Kończąc chciałbym podkreślić, ze nie wyczerpa­
łem rzecz jasna całego bogactwa myśli, które przyno­
szą ostatnie prace towarzysza Stalina. Liczę, M nie­
które zagadnienia poruszą jeszcze inni referenci i dys 
kutancl. 

Chciałbym wskazać na rozległe horyzonty badaw­
cze, jakle odsłania ten nowy genialny wkład towarzy­
sza Stalina do skarbnicy ludzkiej wiedzy. Ten zaczyn 
twórczej myśli stanie się niewątpliwie t>odzcem do 
dalszych dociekań, które pozwolą odkryć niejedną 
nową prawidłowoś6 w rozwoju społec!zeństwa i przyro 
dy. Wydaje się, że tla nas ciąży obowi~zek naukowego 
rozpracowania zagadnień związanych ze szczególnymi 
prawidłowościami rozwoju w krajach demokracji lu 
dowej. . 

Chodzi ·przede wizy.stkim o to, aby odkryć szcze­
gólne cechy rozwoju bazy i nadbudowy u nas w Pol­
sce. aby ustalić warunki, które umo2liw!ły dzi~kt roz 
grotniet1iu faszyzmu przez ZSRR w ostatniej woju.ie 
pawstanie nowej, szczególnej formy dyktatury prole­
tariBtu w poetacl demokracji ludowej, jak równiet 
warunki, które umożliwiły u nas w procesie współpra 
cy t ZSRR t dzięki pomocy ZSRR tak szybkie tem­
po stworzenia i umocnienia nowej ba«y i nadbudowy, 
jak również szczególną rolę naszej nadbudowy w u­
macnianiu nowej socjallstycmej baey. 

Bogaty plon dyskusji naukowych w ZSRR dokoła 
ostatnich prac towarzysz'- Stalina pomote nam wzbo­
gacić naszą własną dyskusj~. Nieodparta wymowa kla 
rownych myśli Stalina zachęci ntewątplłw!e wlelu na 
szych badaczy do wytrwalszej jeszcze pracY' nad przy 
swojeniem aobie tej niezawodnej broni w odkrywaniu 
praw rozwoju przyrody ł społeczeństwa, jaką jest 
marksizm - oręż prawdy, gwiazda przewodnia ludi- ...:. 
kośc~ 



Przodo-wnicy. 
akcji spisowej 

JOZEF BUCKI, pracownik Miej­
skiej Komisji Planowania· Gospodar· 
czego, pełnił przy pn:eprOii'ladzaniu 
Spisu P.owszechnego funkcję instruk­
tora odcinka spisowego Nr. 4. Wszyst 
!cie formularze z terenu 10 rejonów 
i 1'67 obwodów przekazał jako jeden 
z pierwszych w Łodzi do dzielnico­
wego biura spisowego. 

- Sukces ten zawdzięcżamy , ofiar­
nej, sumiennej pracy naszych komi· 
sarzy obwodowych oraz obywatel­
skiemu ustosunkowaniu się mieszkań 
ców Zarzewa do Narodowego Spisu 
Powszec'hnego oświadczył J . 
Buck>i. 

BARBJ\RA: FELKE jest słuchaczką 
18niwersyteckiego Studium Przygoto· 
wawczego i czynną działaczką ZMP. 
Prace i;pisowe w swym obwodzie u­
kończyła już w niedzielę, 3. bm., o 
godz. 1! w południe. W poniedzia· 
lek i we wtorek dzielna aktywistka 
społeczna wypełniała formularze spi-

1 
sowa na terenie sąsiednich rejonów, 
przyczyniając się tym samym do 

I 
szybkiego ukończenia Narodowego 
Spisu Powszechnego. w Łodzi, 

ZYGMUNT WÓJCIK, pracownik 
qminnei spółdzielni, dzielnie wywią­
zywał się z obowiązków komisarza 
obwodowego w kolonii Uszczyn. Nie 
ograniczył się do technicznego wy­
pełnienia swych funkcji, ale udzielał 
gospodarzom wyjaśnień o znaczeniu 
Spisu dla zwycięskiej realizacji Pia· 
nu 6-letnieqo. 

Prace swe ukończył szybko, cho· 
ciaż terenowo miał obwód dość to­
zleqły. 

ZYGMUNT GEMEL, uczen Szkoły 
Ogólnokształcącej im. Chrobrego w 
Tuszynie, pełnił obowiązki obwodo­
wego komisarza spisowego w groma 
dzie Kałek, gmina Uszczyn, powiat 
piotrkowski. 

W obwodzie swym zakończył on 
już Spis i sporządził arkusz zbior· 
czy, W akcji spisowej Z Gemel \'I'/ 

sunął się w gniinie Uszczyn na iedno 
z pierwszych miejsc. 
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Gf:OS PA'BIANIC 

Boqatg plon !Yiesiąca. Kom~nikat 

Pogłębienia Pr.zyjaźn-i -Polsko-Radziec.kiej 
. W ramach Miesiąca Pog~f.­

b1 enia Przyjaźni Poisko·łfa· 
dzieckiej, w niedzielę, dnia 10 
grudnia br„ o godzinie 16 min . . 
15, w sali teatralnej -P.ZPB 

Miesiąc P-0głębienia Przy.jaźni nika Poległych Żołnierzy Armii ponad 1.500 robotników. przy ul. Traugutta 4 w Pa-·· 
P olsko-Radzieckiej na tere· Radzieckiej i centralną akademią, W ciągu trwania Miesiąca Po· bianicach _odbędzie się uro-

nie naszego miasta przebiegł spra która odbyła się przy wypełnion·~; głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec, czysta akademia, poświęcona 
wnie i należycie. W czasie Mi'c- sali kina „P olonia". kiej zostało wygłoszonych ponad podswnowaniu prac i osiąg· 
siąca działał w naszym m1esc1e Pomnik został wybudowany 200 odczytów, prelekcji i pogada· nięć związanych z Mie&iącem 
Komitet Obchodu Miesiąca Pogłę przez Zarząd Mie~ski TPPR przy nek w zakładach 1pracy. W okre- Pogłębienia Przyjaźni P olsko-
bienia i;>rzyjaźni Polsko-Radziec- wybitnej pomocy społeczeństwa sie· tym urŻądzono w P ab ianicach Radzieckiej. . 
kiej, który miał za zadanie zorga· Pabianic i Prezydium Miejskiej 4 występy artystyczne, opracowa- Na całość akademii złoża 
nizowanie szeregu imprez, odczy- Rady Narodowej. W uroczystym no i wystawiono 72 fotogaze tki się: referat, sztuka Fadiejewa 
tów i akademii, · aby zapoznać spo I odsłonięciu pomnika brało licznie kół TPPR w fabrykach, wydano Mł d G d ' " t • 
ł , t p b " , · d · ł ł , t t.. • • k' d 47 t k . · h pt. „ o a war ia , . a11ce 
eczens wo a ian1c z osiągnię-

1 
u Zia spo eczens wo pa.1.11amc 1e, pona gaze e sc1ennyc , zor · ludowe .polskie i radzieckie, 

ciami i zdobyczami wielkiego kra honorowa kompania W ojska P ol- ganizowano 3 ku rsy języka r osyj· śpiew i recytacje. 
ju socjalizmu. skiego i ;przedstawiciele Armii skiego. Zarząd Miejski Oddziału 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Radzi'eckiej. . W ciągu „Miesiąca" powstało w TPPR w Pabianicach apelu je 
Polsko-Radzieckiej rozpoczął się Ogółem w P ab ianicach odbyło Papiani.cach ponad 16 nowych kół do społeczeństwa m. Pabianic 
w P abianicach odsłonięciem Pom- się 90 akademii. Na wszystkich a· TPPR, zrzeszających około 2090 

0 
wzięcie jak najliczniejszego 

kademiach brało udział ponad .15 lo!'ób. Na wszystkich akademiach 

Kro.ni.ka narlvlna 
UWAGA, P RELEGENCI 

KM PZPR! 

W cz.wartek, dnia 7 grudnia, o go 
dzinie 17, w Komitecie Micjskbi1 
PZPR, ·ul. Limanowskiege> 11, odll\'-

1 
dzie się odpraw:;, koła prelegentów 
przy KM . PZPR. 
Obecność towarzyszy obowiązokowa . 

UW AGA, KIEROWNICY GRUP 
AGITATORSKICH! 

Dnia 9 gm1dnia • br„ o godz. 17, 
odbędzie się odprawa wszystkich kie 
rowników grup agitatorskich z tere 
nu Pabianic w lokalu Komitetu Miej 
skiego PZPR, przy ul. Limanowskie­
go 11. 

Obecność ws-zystlkich towarzyszy 
bezwzględnie obowiązkowa. 

Wieczornica 
w Zw. Bojowników 

o Wolńość 1 Demo krac i ę 
Zarząd Związku · Bojowni·ków o 

Wolność i Demok1·ację w Pabiani­
cach ui•ządza z okazji zakończenia 
Miesiąca Pogłębienia Prżyjaź,ni Pol· 
ska-Radzieckiej dla członków . i sym­
patyków TPPR „Wieezorpicę". 

Pe> referacie przewidziana jest bo­
gata część a1"tystyczna, jak również 
wieczorek taneczny. 

Impreza odbędzie się dnia 7 gru­
dnia br. o godzinie 17, w lokalu wła­
snym przy ul. Kościuszki 14. 

tysięcy obywateli Pabian ic. Z aka· zorganizowano kiermasze książek udziału w akademii. 
ZarŻąd Miejsk, i 

demii .: urządzonych w zakładach I radzieckich, które cieszyły się o· Oddziału TPPR 
pracy wyróżnić należy akademię gromnym powodzeniem wśród lud I w Pabianicacb 
w P ZPB, w której wzięło l;ldział no~ci p~bianickiej . --------~·~ _ - .,......_,. 

Zadania· rad···narodowych 
w dziedzinie ·'podniesienia stanu zdrowotnego ludności 
Jeżeli przed wojną na terenie I cej lekarzy,, pielęgniarek i facho­

województwa łódzkiego było wego per sonelu sanitarnego. 
CZf71mych . tylko 7 ?środ~ów ~~ro: I W związku z tak szeroko rozbu -

ia, a dziś ma:ny ich az 90. 1e~eh dowującą się akcją opieki nad 
!la naszych wsiach przybył~ .wiele zdrowiem ludności. specjalnie -po 
izb po~odoW'ych, .a w s~pitalach ważne na tym odcinku zadania spo 
leczą się małorolm chłopi - rno· czywają na radach narodowych i 
ż~~Y śmiał.o P?Wiedzieć, ~e uczy· ich prezydiach. Prezydia rad n aro 
ni11smy W'l~lk~ krok '!I kierunku dowych mają obowiązek planowa 
upowszechnienia lecznictwa. I tak nia i kierowania działalnościa służ 
rzeczywiście jest. Władza ludowa by zdr owia. Na szczeblu · gmin­
udostępniła robotnikowi i b.iedne· nym rady narodowe winny dbać 
~u chłopu apte~i, szpitale i ~o- o stan sanitarny swego terenu. Ich 
n:ioc lekarską, O~Jęła matki i i;l?e- też . zadaniem jest popularyzowa­
c1 ko~trolą specJalnyc~ ;poradni, a nie wśród pracującego chłops~wa 
za~roz.o!).ych c.hprpbami ?P?Ieczny- tej pr oblematyki. Każde nowe za­
mi sk~erowała na. specJ~hstycz~e rządzenie dotyczące odcinka zdr o 
leczeme w sanatonach .1 leczm- wia o charakterze zasadniczym 
cach. winno być omawiane na posiedze-

Z roku na rok przybywają na· ni.u rady, proW'adzone akcje, jak 
szemu województwu nowe ·szpita· walka z gruźlicą, oc~rona zdrowia 
~e (Łowicz, Sieradz, Rawa .1\faz.), matki i dziecka; walka z choroba­
siacje opieki nad matką i dziec· mi wenerycznymi itp„ dokładnie 

kiem, ośrodki zdrowia, ambulan- wyjaśnian~. 
se denty!:i.Wzne i punkty lecl.1l•!· Znacznie większe zadania stoją 
twa otwartego. Co rok mamy wię· przed r adami powiatowymi. Dzia-

łaj ące przy prezydiach rad wydzia 
ły zdrowia sprawować muszą kon 
trolę it kierownictwo nad :.i;a:kłada­
mi zdroW'ia, obsługując:fm; ~ren 
powiatu, a więc nad szpitalami. 
ośrodkami, s tacjami, izbami por o· 
dowymi itp. 
Do· nich należy zadan.ie przepio· 
w_adzania analiz stanu zdrowotne­
go w powiecie, ruchu naturaln e­
go ludności, statystyki przyczyn 
zgonów i co jest szczę.gólnie 
W'aine - utrzymywanie .· ścisłego 
kontaktu ze związkami iawodo· 
wymi, Ligą Kobiet, ZMP. i ZS~h. 

Ten odcinek działalności jest spe· 
cjalnie ważny, gdyż dla podniesie 
nia stanu zdrowotnego spo'leczeil­
stwa konieczna jest .mob,ilizacja 
wszystkich rezerw tkwi_ących w 
masach pracujących. Ochrona 
zdrowia mas , pracujących. MU$i 

być dziełem samych pracujących. 

~01wói .tultuo linnnei w utnie im. inia~el~ie~o :~~br~~::~t~;~~!:i 
d I 1• 1 l k j by zdrowja, zar.ów.i:io kier.{)wnicze, Spo.rt W .Polsce; ,Lu ow~j od.gry W „,sei.::.cji: . e~koat et~czną, pił i i~Psze ,~ęs119~ sjatka1;zv .i, pił~a- „ 

·wa w t:.zkolnictwie bardzo poważ I nozneJ, piłki ręczne], szachową, rzy oraz naJlepszy zespoł lek- jaft i ~zeregowe, nie są jesz cze na­
ną role. Przy ·każdej azkole istnie ping_.iPongową, kolarską, gimna- koatletyczny ze wszystkich pabia leżycie upolityczniona i powiąza-

, ____ "°! ją wz~rowo . prosperujące koła styczną, hokejową, pływacką i j;u nickich szkół średnich. ne z masami. Często tkwią one 

w Pabianicach zostanie wybudowana sportow e, w których pod okiem rystyczną. Większość członków SKS jest jeszcze w zaśniedziałych - nawy: 
wykwalifikowanych instruktorów, 99 prncent uczniów szkol}r uzy człon~ami. ZMP. 2'. dużą pomocą kach biurokratycznych

1 
J;tady ·na-

n O W a P r a I n ., a me c -a n 1111 cz n a młodzież może trenować racjonał skało normy SPO. ś przyz' CMIJ.Opdz1Nkldub?w~' zarlz~d sz_kol rodowe muszą wiec przyczynić się 
nie każdą dyscy,plinę sportową. . SKS pr.zy 11-lat.~e im. niadec ny • . a m1emc na ezy row· . · . ' -

k d - t nież, .że SKS korzysta bardzo czę do wychowania nowe1 kact1·y or, -
Również w Pr>bfanicach problem iego umie pogo zie spor maso~ , ł kt~ 

Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców „Społem" w Pabianicach, w sta. 
łym dążeniu do usprawnienia i za­
opatrzenia swych konsumentów w ar 
tykuły pierwszej potrzeby, otwiera 
nowe sklepy branży spożywczej i in­
ne w dzielnicach robotniczych i na 
przedmieściu. W ciągu ostatnich mie 
sięcy znacznie wzrosła również ilość 
placówek usługowych, jak pracow­
nie krawieclde i inne. 
Zarząd spółdzielni przystąpił obe-

Ze spo r tu 

cnie do opr acoW'ania projektu i kosz 
torysu budOW'Y noW'ej, dużej pralni 
mechanicznej. Pralnia ta zostanie 
wybudoW'ana w 1951 r . i będzie po­
siadać prócz działu prania bielizny 
również działy cerowania, prasowa 
nia itp. 

Uruchomienie tak potrzebnej pla­
cówki usługe>wej, jaką jest pralnia, 
odciąży kobiety od ciężkiej pracy 
domowej. 

Przygotowania do meczu , 
• • 

Polska·Czechosłowae1a 
dobiegają końca 

Przygotowania do międzypaństwo- tienuje nasza kadra reprezentacyjna, 
wego meczu bokserskiego Czecho· a w lokalu zarządu Łódzkiego Okrę 
słowacja - Polska, który jak wiado gowego Związku Bokserskiego przy 
mo zostanie ro1egrany w dniu 10 gru ul. Piotrkowskiej 67 co wieczór od· 
dnia w Łodzi, są już w pełnym toku. bywają się narady nad stroną orga· 
Na ob-Ozie przy ul. Pogonowskiego 82 nizacyjną tej wielkiej imprezy. 
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Sprawa, która w chwili obecnej 
najbardziej interesuje i... denerwu-
1e inż wszystkich to sprawa przed­
sp rzedaży bil~tów. Nie ulega wąt 
pliwości, że frekwencja na meczu bę 
dzie tak wielka, że nie wystarczy ich 
dla wszys tkich. 

W pierwszym rzęd~ie bilety mu­
sza trafić do ludzi pracy. W . tym 
ceiu post«nowiono. że rozprowadzać 
je będą : ZMP. ORZZ 0raz Łódzki Ko 
mitet PZPR. Pozostałe bilety są do 
nabycia już od dzisiaj w ŁOZB (w 
god?-i.nacb t 0-13 I 16-201 z tym, . że 
w pierwszym rzędzie będą one sprze 
dawane instytucjom i zakładom pra­
cy na sporządzone listy imienne po­
twierdzone przez radę zakładową, a 
de>pier0 potem sprzedawać się będzie 
bilety indywidualnie. 

Czesi przvieżdża ią 
w piątek 

Przyjazd pięścia rz y czechosłowac­
kich do Łodzi nastąpi w piątek o go­
dzinie 21.45. 

W Koluszkach powitają miłych 
gości orzedstawiciele ŁOZB Twar· 
dowski i Wroński. 

Pię« iarze czed1 osłowaccv zamies7 I 
kaia w .Grand Hotelu". 

t . t t ~ . . z w yczynowym. J ego członkowie sto ze s tadionu Z.S. „Włókniarz", I ganizatorow s użby zdrowia, v· 
en Jes s awiany powazme. wychodzą z założenia. że tylko co pozwala na regularne treningi. ra byłaby silnie związą:na z klasą 

Na boisku l Jedenastolatki O- dzięki umasowieniu sportu , może Dyrekcja szkoły niesie SKS robotniczą i pracującym chłop· 

gólnokształcącej im. J. Śniadeckie my podnieść sport wyczynowy. zaws;~e pomoc, a profesor kultury stwem, · która by zrozumiała icb 
go w Pabianicach, dość liczna Dzisiaj, w chwili zamknięcia se- fizycznej , ob. K. Filipowicz, chęt- potrzeby, żyła icli życien:).. 
grupa młodzieży uprawia co- :c:onu letni.ego, bilans naszego ko :ii~ ~łuży . młodzieży swym do· Scisła współpraca r3;_d . !iarodo-
dziennie sport. Są to człon· ta jest wybitnie dodatni. Należy svv1aaczemem. wych z instancjami słUżby zdto· 
kowie z tutejszego SKS, którzy nadmienić, że SKS posiada naj- J . Kałużka wia, 'iednolite kierownidwo, ied 
każda wolna chwilę po odrobie· :n.olite planowanie or:łq jednv\~~" 

~~~~1~~~-i spędzają na boisku , ••. Z„ e-·b·.·r··a···n···,:e····S···p···r·a···W- O. ~z-·d··-a···W···c„.z„e„.„0„1.8.„l.;:;:,··U··m·····. ··M····a··N···· ~~~01~~~~ 0 ~~~~~:;;;cl;k„ ';" 
Przed kilkoma laty . zniS:ZC;ZOny r . J u przyczynią się do ostat.ecz~e] 1 -

przez okui:anta budynek szkolny widacji pozostałości okresu kap~-
został odou lowany i oddany do u- Prezydium Miejsklej Rady Narodowej w Pabianicach podaje do pu- talistycznego _ upośledzenia sta-
żytku. Dzięki wysiłkowi młodzie blicznej wiadomobci, że zgodnie z Us1a,irą z dnia 20 marca 1950 r. o tere- nu zdrowotnego najszerszych · rtląs 
ży szkolnej, która ochotniczo nowych organach jednolitej władzy państwowej odbędzie si~ w dniu ludowych. Jel~ 
przystąpiła do pracy, zostało przy 9. 12. 1950 r. o godz. 17 w. &;ietlicy „Żarówka" przy ul. Anmi Ludowej 
stosowane do potrzeb sportu po- Nr 6 zebranie, na którym poszczególne Wydziały Prezydium Miejskiej 
dwórze szkolne. Podwórze zmie· Rady ~arodowej i Komisje )iRN zdadzą społeczeństwu sprawozda-
niło się nie do poznania. Urządza nie z dotychczasowej działalnofo1 i przedłożą plany pracy na okr,s na- Czgto ;cie- „. 

rozpowszechni~;~le;. no dwa boiska do siatki. kosza i · srępuy. 
szczypiorniaka oraz do gimnasty Prezydium Miejskiej Rady Narodowej uprasza społeczeństwo naszego 

miasta o liczne przybycie na zebranie. 
~i. 

Szkolne koło • sportowe posiada ...... „ ••••••• • • • ••• ••••••••• • „„ •••••••••••••••••••••••.•••••••••••••• „ •• ~··•lit•••~· ·······-·····•ot • · 
~ ~ -. . •• G.f:O.§~· 

' ' 

i 
WladJ,Slllfłl_ Rymltiewicz' 39) I 

ZieIDia wyzwolona 
Powi~ść: 

Uważafcie dobrze przestrzegał - poziom wody podnosi 
się. Na morzu duże sztormy, a u nas deszcze. Stan wody na Za­
lewie Świeżym podniósł się o 60 centymetrów, ponad najwyższy 
dotąd notowany kiedykolwiek stan katastrofalny. Macie teraz 
pojęcie? Wiatr pędzi W'Odę z kanałów na pola. Motor musi teraz 
być bez przerwy w ruchu. Inaczej, podmokną wam grunty, a n a-­
wet może dojść do lokalnej powodzi. 

Janik był .spokojny o swoją pompę. 
- To jest, proszę w.as, taki motor. mówił, zginając rękę 

i wystawiając muskuł, celem zobrazowania potęgi swojego sil­
nika. - Pracuje na .sto dwa! 

- Nigdy nie można wiedzieć - wtrącił sierżant Milicji. 
U nas motory silniejsze, a nie mogły dać rady po\vodzi. Mało nam 
ludzie pompy nie zdemolowali. 

- Słyszałerp, żą gadali na stacyjnych. Skąd się te bajdy 
wzięły? 

Sierżant podniósł lrnfel 
ezym odstawił (sufel , otarł 
dział na , pytanie. , 

z piwem do ust . pił powoli. długo. p< 
chusteczką P.ianę z U$t i nie odpowie · 

' . 
- Powodzi na tukaszewit> to ia sie nie boję · l\.fo ja pompa -. 

' I 

. ( 

chwalił się Janik - to jest smok! 
. .. 

- A ty nie bądź taki pewny! - fuknął Sarniuk: - I Jakhy 
ci się co przytrafiło, to w te pędy na P.Osterunek i telefonuj do 
Grabowa o pomoc.' Założyli nam na stacji telefon. · · '. . · 

- Co się ma przytrafić? - wykłócał się Janik. - Niech mi 
tylko koksu dostawią na czas. . , . 

- Z tym koksem, ti ci właśnie miałem p~wiedzieć, że JUZ 

nie będziesz go : potrzebował. Warsztaty w Pleniewie wyremonto­
wały silnik, moc trzydzieści kilowatów! Antecki namyślał się 
gdzie wstawić ten mo~or, i w końcu powiada: „Doprowadzimy li· 
nię do Łukaszewa i wśtawimy sih1ik J anikowi, zasłużył sóbie 
na to". 

Banaś wyjął fajkę z ust. - Fajny motor na taką s,tację. · 
Wszyscy, Banaś, Frela, komendant i Sarniuk spojrzeli 'na Ja-

i1ika. · . 
Frela wzniósł kufel: - No, to zdrowie nasz'ego stacyjnego! 

• - Zdrow~e! . . 
Dźwięknęli wie11cem kufli, wzniesionych nad stołem. · 
Janik poczuł rumieniec na policzkach. Zrozumiał, że oceniają 

jego pracę i że go tu potrzebują. Chciał podziękować, ale n ie 
umiał ·dobrać właściwyeh słów i krY.jąc zakłopotanie zaczął roz-
glądać się po sali. · . , 

Duia -sala gospody była oświetlona pięcioma k11lami z m:afo­
wego szkła. z sufitu zwisały girlandy z bfałej i czer~enej bibuły 
We wnęce bufetu lśniły szybki ogromnego kredensu. szklane. ga­
blotki z potrawami i wysoki kran z jasnego metalu. Kiljm stolikóW'. 
nakrytych białymi serW'etkami z glansowanego papieru, · było za~ 
Jętych przez. rozprawi a jących ; ożywieniem chło_J'ów . Gwar roz­
·mów mieszał się -z dżwięczn\· 1~ zgiełkiem 7. głośnika radfowego, 
lransmi tującego melodie węgie1 ::.kie. (d. c: n.j_ 


